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Kolarze zaczynają wielki sezon
Wyścigi „Expressu Porannego”: szosowy na 105 kim. i uliczny 15 kim

poroczny wyścńg kolarski na dy- 
lcnf?Sie kim. organizowany w 
r ?c.u mają od lat siedmiu przez 
„TL -CŻę „Expressu Porannego“ 

espoł z W. T. C., jest rok rocznie 
»lerw?Zą r®wją naszych szosow- 
= w’. Którzy biegiem tym otwiera- 
Ją właściwie swój wielki sezon.

Na trasie Warszawa — Jabłon­
na __ uj Dwór — Serock—Jabłon- 
sm -nrwarszawa odbywa się pierw 
łee-o vteZOn,e walka kolarzy z ca- 
ich «ii ?U’ j pierwsze porównanie 
cych Dotlm^ “erePi€m następują- 
charaKS Wy ClgÓW ° P0005"5™

Nic też dziwnego, iż doroczny 
bieg Expressu ma już swoją spe­
cjalną kartę w historji naszego ko­
larstwa szosowego, kartę tak chlu­
bną, że mogłaby mu pozazdrościć 
jej każda z wielkich imprez spor­
towych w Polsce.

Wyścig ten przyczynił się prze- 
dewszystkiem do odkrycia wielu 
talentów wśród nieznanych przed­
tem dystansowców, wyścig ten był 
dla nich okazją do zdobycia „zło­
tych ostróg“ w sporcie kolarskim i 
otwierał przed nimi drogę ku dal­
szym sukcesom.

Wymienić tu trzeba braci Och- 
niewskich, Duszyńskiego i Po­
rowskiego z Warszawy oraz Ziem 
bickiego, Drańkę i Szenroka z pro­
wincji.

Rzut oka na tabelę dotychczaso­
wych wyników omawianego wy­
ścigu pozwala nam zaobserwować 
P' zatem, że poczynając od roku 
1926-go najlepsi jego uczestnicy 
zajmują systematycznie czołowe 
miejsca w biegu o mistrzostwo 
Polski. (Drukujemy ją na str. 2-ej).

Tak więc Duszyński, który w 
1925 roku jeszcze jako niestowa- 
rzyszony jest trzeci w wyścigu 
Erpressu, a w rok potem broniąc 
barw W. T. C. posuwa się o miej­
sce wyżej, — zdobywa równocześ­
nie tytuł mistrza Polski na szosie.

Zwycięzca z roku 1926 — Ziem- 
bicki jest w biegu o mistrzostwo 
Fkłlski trzech

Jeszcze lepszym przykładem jest 
rok 1927-my, kiedy krótkotrwały 
talent łodzianina Wahnskiego po­
zwala mu zatriumfować kolejno i 
w wyścigu Ezpressu i potem zdo­
być mistrzostwo szosowe Polski. 
Michalak, startujący w bar-
wach W. T. C., ma miejsca 4-te i 
2-zie. . o
. Kalinowski, Kłosowicz i Stefań­

ski są wTS-ym roku w pierwszej 
Piątce wyścigu 105 kim. i w Kaszel Se^mistrzo^ Pol- 

ostatnim roku ^resz wiszni- & ’est tuż S- 
. JT a potem — bezapelacyJ 
n’/uie w mistrzostwie 

widzimy zatem wyscl£

JAPOŃCZYK HARADA,
Cźoiowy tennisista egzotycznej druty* 
py, która nokonała już Węgry i India 

w stosunku 5;Q

ZYGMUNT WISZNICKI (W-^ Po-
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..»ano, uzyskał jodynę piąte miej-

p. A. J„ nadesłał nam nawet ilu­
strację wyciętą z gazety polsko- 
amerykańskiej, przedstawiającą 
Walasiewiczównę w chwili 
składania przysięgi.

Przez przyjęcie obywatelstwa 
amerykańskiego Walasiewiczów 
na traci możność reprezentowa­
nia państwowych barw polskich, 
a sport polski—jeden z najwspa­
nialszych talentów, jaki kiedy­
kolwiek walczył w szeregach 
polskich.

wszechbrytyjskich.
Na kongresie w Berlinie po dłu­

giej i gorącej dyskusji 1AAF przy­
chylił się ogromną większością gło 
sów do żądania Anglji. W ten spo­
sób ocalono pełnowartościowość I- 
grzysk oraz utrzymanie czysto 
olimpijskiej zasady amatorstwa. 
Pozatem odrzucono wszelkie pro­
jekty reformy programu igrzysk 

j oraz zatwierdzono szereg nowych 
rekordów. (Ol.).

GRONO NAJWIBITNIEJSZYCH ASÓW SZOSY POLSKIEJ
walczyć będzie w niedzielę dn. 25 b. m. na 105 kim. trasie wyścigu „Expresuu Porannego". Od lewej widzimy Michalaka, stałego kandydata na zwy­
cięzcę każdego z biegów szosowych, Więcka — triumfatora I-go Biegu Dookoła Polski, Stahla — rewelację obecnego sezonu, Stefańskiego — którego 
kwalifikacji nie mamy potrzeby uzasadniać, Kalinowskiego — zwycięzcę z roku 1928 w rekordowym czasie, wreszcie Klosowicza — mistrza terenów 
górskich i najgroźniejszego zawsze rywala kolarzy warszawskich. W tym gronie opinja chce widzieć przyszłego zdobywcę kryształowego puharu wę­

drownego.

pressn był -rąpo-
wiedzią nowego układu sił w roz­
poczynającym się sezonie szoso­
wym.

Jeżeli zechcemy sięgnąć do da­
nych statystycznych z sześciu lat 
ubiegłych możemy dojść do bardzo 
ciekawych obserwacyj, dotyczą­
cych klubów i pojedyńczych kola­
rzy.

Dominującą rolę odegrali w bie­
gu Espressu oczywiście zawodni­
cy W. T. C., którzy łącznie zajęli 
19 miejsc na 56 sklasyfikowanych 
(patrz tabelę), zatem więcej niż 
trzecią część. Jedynie ten klub mo­
że poszczycić się dwukrotnem 
zdobyciem puharu przechodniego, 
dwu drugich miejsc, trzeciego, dwu 
czwartych i t. d. co razem daje mu 
103 pkt., licząc za 1 m. — 10 pkt.— 
za 10 m. — 1 pkt. Największą prze­
wagę wykazało W. T. C. w 1924 
roku, gdy w następnym zdobyło 
przez Kamińskiego tylko jedno pią­
te miejsce.

Na drugie miejsce, według na­
szej punktacji, wysuwa się Legja 
mająca sześć miejsc klasyfikowa­
nych i 37 pkt. Dalej kroozy Tow. 
Zw. Sportu (Łódź) z czterema miej 
scami i 29 pkt., a tuż za nim Ama­
torski K. S. (Warszawa) z bilansem 
o jeden punkt gorszym.

Wszyscy zawodnicy Lwowa

zdobyli łącznie pięć miejsc i 32 
r kt„ podczas gdy np. Kraków tyl-j sce. 
ko w pierwszym biegu przez Hóch-1 l

Walasiewiczówna — Amerykanką
Słynna sprinterka i rekordzist 

ka światowa, p. Stanisława Wa- 
lasiewiczówna, przyjęła poddań 
stwo Stanów Zjednoczonych
A. P.

Według konstytutucji Stanów, 
po złożeniu przysięgi, co nastą­
piło w sądzie federalnym w Cle­
veland, otrzymała ona t. zw. 
„pierwsze papiery obywatel­
skie“, przyznające jej prawa o- 
bywatelki St. Zjednoczonych.

Jeden z naszych czytelników, 

Czyste amatorstwo zwycięża
I.A.A.F. odrzuca zwrot utraconych zarobków

W przededniu zebrania się kon-i-niem kontaktu międzynarodowego
■ ■ ' ' ' ‘ -ioraz ograniczeniem się do igrzyskgresu olimpijskiego usunięte zosta­

ły przeszkody, godzące jeszcze 
przed kilku dniami w podstawy 
najbliższej Olimpiady. Szwecja i 
Finlandia wystąpiły z wnioskiem, 
aby ich lekkoatletom, biorącym u- 
dział w Igrzyskach Olimpijskich 
przyznano odszkodowanie. Tylko 
Holandia, Szwajcaria i Litwa po­
parły wniosek, skandynawski. An­
glicy w kategoryczny sposób sprze 
ciwili się, grożąc w razie przyję­
cia go nietylko wycofaniem się z 
Olimpiady, ale całkowitem zerwa-

cesen. poszcj/ilć1 się Micha­
lak, który zajął jedno drugie i dwaC. Idli, ZUJHl Ml I -TTM

Indywidualnie największym suk- czwarte miejsca (23 pkt.) startując 
początkowo dla W. T. C., a potem 
dla.Legji. Po 22 pkt. uzyskali Igna- 
towicz (Lwów) i Kamiński (W. T. 
C.) dwaj zwycięzcy w latach 1924 
i 1925. Wisznicki, Duszyński i Kło- 
sowicz zdołali zebrać 18, 17 wzgl. 
16 pkt.

Zainteresowanie ogółu kolarzy 
wyścigiem, dokumentuje . stały 
wzrost liczby startujących od 
19-tu w 1924 r. do 97-miu w 1929 r.

Sensacyjne wyniki dał 1925 r. 
kiedy to niestowarzyszeni wy­
darli klubowcom aż 24 pkt. Naj­
gorszym dla towarzystw warszaw 
skich był natomiast rok 1927, gdyż 
pierwsze trzy miejsca oraz piąte 
dostały się Łodzi i Pabianicom. Po­
czynając odtąd jednak rozpoczyna 
się coraz silniejsza przewaga stoli­
cy nad resztą kraju.

Czasy osiągane w omawianym 
wyścigu zależne były oczywiście 
od warunków atmosferycznych, te­
renowych i konkurencji w jakiej 
się on odbywał. Przez pierwsze 
trzy lata trwa rekord trasy Kamiń­
skiego ustanowiony w 1924 r. — 
3 g. 39 m.
..P??*®? 0 w ^r7 r- Poprawia go 
Walinski o 5 minut, mając jeszcze 
przed sobą Langego, startującego

poza konkursem.
Rekordzistą prawdziwym okazał 

się wszakże w rok potem Kalinow­
ski, który osiągnął doskonały czas 
3 g. 15 m. 9 sek. dzięki niezwykle 
silnej konkurencji. Rekord ten nie 
został w 1929 r. obalony choć czas 
Wisznickiego był o całe 23 m. lep­
szy od pierwszego rekordu Kamiń- 
skiego.

*
Tyle ciekawych faktów przynosi 

nam znajomość kronik tego wy­
ścigu.

Stawiać horoskopy co do tego­
rocznych jego wyników nie. powa­
ży się mimo to zapewne nikt ze 
znawców kolarstwa.

Na starcie zobaczymy znowu eli­
tę szosowców, a najgodniejszymi 
kandydatami do zdobycia puharu 
będą: Stefański, Stahl, Michalak, 
Kłosowicz, może Więcek... Co jed­
nak można mówić o szansach na­
wet tych świetnych kolarzy skoro 
zależą one w znacznej mierze od 
t. zw. „szczęścia“.

Nic nie pomoże doskonała kon­
dycja fizyczna, hart woli, niezłom­
na chęć zwycięstwa — skoro trze­
ba będzie tracić całe minuty na re­
parację gum lub co gorsza na opa­
trunek kontuzyj ciała doznanych' 
po ewentualnym upadku.

W tych warunkach szczęściarze 
przebywający trasę bez defektów 
maszyny mogą wyprzedzić swych' 
lepszych rywali— A,! -i

Głosujemy przecież na jednego i 
wyżej wymienionych. Dystans 105 
kim., to nie spacerek za miasto. Tu 
można odrobić niejeden 
kilometr. Trzeba tylko chcieć i 
móc!

stracony

4
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Do chwili kiedy numer oddajemy, 
pod prasę, do wyścigu tegoroczne­
go zgłosiło się 107 kolarzy z całego 
kraju. Uderza jedynie brak lwo­
wian.

Wyjazd uczestników z przed 
pomnika Kopernika nastąpi o godz. 
8-ej rano, a w chwili gdy osiągną 
oni początek szosy do Jabłonny 
spadnie chorągiewka startera.

Przybycia pierwszych kolarzy 
na Dynasy należy oczekiwać oko­
ło godz. 1130. Tam też będą poda­
wane publiczności przez megafon 
kolejne meldunki z trasy.

Równocześnie z wyścigiem szo­
sowym odbędzie się. jak coroku 
bieg przez ulice miasta. Weźmie w 
nim udział około 300 młodych ko­
larzy nielicencjonowanych. Start 
tego biegu będzie miał miejsce o 
godz. 8.45 również z przed pomni­
ka Kopernika, a meta na Dynasach.

O godz. 15.30 odbędzie się na to- 
rze defilada zwycięzców biegu 
szosowego i uczestników zawodów 
otwarcia, a o godz. 16-ej rozdanie 
nagród zwycięzcom szosowym.

HENRYK LIEFELDT
qa wyścigach w Czechosłowacji. Ж 
»traowskie wzięcie wirażu. Przędni/ 

i kolo !W powietrzu.
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Szermierze na mistrzostwach Europy
. . Reprezentacja armji węgierskiej odwiedzi Warszawę

Po sukeesąch odniesionych w bo- ] szym szetmierzom, którzy na wy- 
ju z Czechosłowacją i Rumunią ' jazdach zagranicznych i tak się sty- 
szermierze polscy zdecydowali sięl kają z najlepszą klasą międzynaro- 
wziąć udział w mistrzostwach Eu-ldową, ile o zapoznanie naszej pu- 
ropy, jeżeli już nie dla laurów to 
przynajmniej dla rutyny koniecznej 
do godnego przetrwania tegorocz­
nego bogatego w imprezy sezonu. 
Zawody o mistrzostwo, urządza­
ne tego roku przez Belgję z oka­
zji 100-lecia niepodległości, będą 
właściwie wałką średnich i niż­
szych klas szermierczych o III 
miejsce: monopol na I i II w szabli 
jak zwykle niezachwianie dzierżą 
Węgrzy i Włosi, we florecie i szpa­
dzie — Włosi i Francuzi.

Reprezentacja Polski w składzie: 
szpada — Laskowski, Segda, Za- 
bielski i Szempliński oraz w szabli 
— Laskowski, Papee, Nycz, Segda, 
Szempliński i Zabielski weźmie u- 
dział w zawodach drużynowych i 
indywidualnych. Szanse nasze prze 
widzieć nader trudno, zważywszy, 
że dotąd nie otrzymaliśmy komuni­
katów, któreby wyszczególniały 
składy drużyn konkurencyjnych.

Gorszą co do czasu sytuację ma­
ją szpadziści, którzy po krótkim 
wypoczynku startują już w ponie­
działek rano. Odpowiedzialność ich 
przed światową opinją wobec „mło­
dości“ polskiej szpady nie jest zbyt 
wielka. Szabliści mają czas na wy­
poczynek i zorientowanie się w o- 
toczeniu — startują bowiem dopie­
ro w piątek — reprezentacja pol­
skiej szabli natomiast składa na ich 
barki poważne obowiązki.

Zawody te będą doskonałem 
przygotowaniem do ciężkiego me­
czu z Węgrami, jaki stoczyć 
nasza reprezentacja zaledwie w 
dzień po turnieju w Liege.

* *
Przed dwoma miesiącami Sekcja 

Szermiercza „Legji“ powzięła bar­
dzo śmiały zamiar sprowadzenia 
do Polski jednej z czołowych dru­
żyn węgierskich. Chodziło tu me­
tyle o przysporzenie rutyny na-

Nasz n
Świetna tennisistka polska, Dubleri- 

ska zajęta w mistrzostwie Austrji 
czwarte miejsce, dzieląc je z Austrjacz 
ką Koinnienda.

Klumberg przybył 16 b. m. do Wilna 
i rozpoczął na stadionie Ośrodka W. 
F. treningi z lekkoatletami.

Seldel Artur otrzymał d. i maja zwoi 
i-egł<>sit się do Po- 

“^Snji (V, ?.szawa), której niewątpliwie 
odda nieocenione usługi. W ubiegłym 
tygodniu Seidel, będąc na pierwszym 
treningu, wykazał dobrą formę, nokau­
tując czołowego pięściarza stołecz­
nego.

Bieg ształetowy Kuriera Łódzkiego 
(15 kim.) na trasie Pabianice — Rzgów 
— Chojny — Łódź zgromadził na star­
cie 6 zespołów i był widownią cieka­
wej walki między Zjednoczonemi i Ł. 
K. S-em. Dzięki wiadomościom z punk 
tów kontrolnych publiczność była po­
informowana z przebiegu walki.

Początkowo prowadzi Ł. K. S„ już 
jednak n« 6-tym ettapie Zjednoczone 
wysunęło sie na czoło o 100 mtr. i Ha- 
iek (Ł. K. S.) nie miał już szans w wal 
ce ze Starostą (Zjedn.), który też 
przerwał jako pierwszy taśmę w cza­
sie 48:07.8 ( o 1 sek. lepszym od re­
kordu). Trzeci był Strzelec, 4) TUR, 
5) Kruschender, 6) Strzelec (powiat).

Dwa biegł naprzełaj dla gazeciarzy, 
zorganizowane przez „Kurjer Poranny“ 
i „Przegląd Wieczorny“ odbyły się w 
ogrodzie Saskim. W grupie młodszych 
(2300 mtr.) zwyciężył Kolczyński, w 
czasie 9:14.2 s. Dalsze miejsca zajęli: 
Remgiejewski, Walczak, Kozłowski, 
Rokosz. W grupie sitiairs-zych (3700 mtr. 
pierwszy przybył do mety Pawlak w 
dobrym czasie 10:37,6 s. przed Żacz­
kiem, Jaworskim, Janiszewskim, Pni- 
wem i Bieńkowskim.

Bieg naprzełaj w Grodnie (5000 mtr.) 
organizowany przez Policyjny K. S. 
Lechja odbędzie się 25 maja. 

bliczności z najlepszemi stronami 
sportu szermierczego. Publiczność 
polska wykazała ostatnio ogromny 
postęp w kulturze sportowej, cze-

Kapitan drużyny tennisowej 
o meczach i uczestnikach walka Anglja-Polska

Po ukończeniu mccru poprosi 
leni p. Wasilewski ego, by zech- 
cial powiedzieć parę słów o swo 
ich pupilach, któremi sic w iście 
ojcowski sposób opiekował. Za­
częliśmy rozmowę od doubla, 
jako najbardziej bolesnej spra­
wy.

— Czy pan uważa, że ten 
mecz istotnie sprawiał tak fatal­
ne wrażenie, jak można sądzić 
z wyniku, czy też nasi reprezen 
taucr zrobili co mogli i jedynie 
niepomyślne warunki i olbrzy­
mia przewaga przeciwników by 
ly przyczyną sromotnej klęski?

— Ó gorsze wrażenie byłoby 
trudno. Mieliśmy coprawda za 
przeciwników najlepszą parę w 
Europie, lecz nasza para grała 
poniżej swej formy. Mogłaby 
w najlepszej kondycji uzyskać 
jakieś 3-—4 gemy w tym meczu, 
nie więcej, ale żeby chociaż po­
kazała jakąś walkę!

Źc nie wygraliśmy żadneigo 
gema, to wina Tloczyńskiego. 
Był on widocznie speszony i 
przygnębiony psychicznie. Nie 
widział jeszcze bowiem nigdy 
tak dobrych graczy. Ujawniło 
się to już w pierwszym jego sin­
glu z Lee. Nie gry wał przedtem 
nigdy z tak dobrym wolleistą, to 
też miał duże kłopoty z mija-

ma 
ty-

Polski
w I

Szermiercza reprezentacja 
wyjeżdża na mistrzostwa Europy 
Liège w sobotę dn. 24 b. m. rano.

Friedrich startować ma w Liège w 
walkach indywidualnych na szable.

Dwa międzymiastowe mecze atle­
tyczne Łódź — Warszawa i Łódź — 
Kraków odbędą się w czerwcu. Miej­
sca spotkapią nie są jpsjeze wyznaczo 
ne. Łódzki okręgowy związek atletycz 
ny przystąpił już do prac przygotowa­
wczych i urządził już eliminacyjne za­
wody zarówno dla zapaśników, jak i 
dla zawodników w podnoszeniu cięża­
rów.

Austria i Żidenice złożyły ofertę na 
przyjazd do Lwowa w czasie Zielo­
nych Świąt Pogoń zdecydowała się na 
Austrię, z którą toczą się już końcowe 
pertraktakcje. Doskonali piłkarze wie­
deńscy wystąpią dwukrotnie przeciw 
Pogoni.

Pływak Cracovil Litwin osiągnął 
ostatnio dobre wvniki: 200 mtr. prze­
płynął w 3:03, 400 mtr. w 6.30 i 1.500 
mtr. w 27 m.

Poznań
Poznańskie wyższe uczelnie uniwer­

sytet i wyższa szkoła handlowa zmie­
rzyły w niedzielę po raz trzeci swe 
siły na bieżni. W roku 1928 zwyciężył 
uniwersytet 64:40, w roku 1929 wy­
grała W. S. H. 62:38. W niedzielę szala 
zwycięstwa przechyliła 
uniwersytetu minimalną 
dwu zaledwie punktów, 
har, ufundowany przez
S. H. prof. dr. Glabisza. przeszedł po 
raz drugi w posiadanie U. P.

Szczegółowe wyniki techniczne: 100 
m. Pernak (H.) 11,2, 2) Piechocki (W. 
S. H.) o metr, 3) Balcer (U.) o pierś, 
200 m. Piechocki 23,5 (lekko), 2) Per­
nak, 3) Balcer, 400 m. Piechocki 55,4 
sek., 1.500 m. 1) Magiera (W. S. H.) 
4:35,3, sztafeta 4x 100 m. 1) Uniwersy­
tet 46,1 sek., skok wdał 1) Balcer 
6,56%, 2) Zakrzewski 6,17 m., skok
wwyż 1) Kruszczyński (U.) po roz­
grywce z Gładyszem (U.) obaj po 163 
cm., dysk Balcer 38,34 m., oszczep 1) To 
maszewski E. (U.) 49,37 m., 2) Balcer 
47,33 m., kula 1) Dżycimski 11,59,5 m., 
2) Balcer 11.39. 

się na stronę 
różnica — bo 
Wspaniały pu- 
dyrektora W.

Sześć lat na 105 kim. trasie wyścigu „Expressu Porannego”

go dowodem coraz większa frek­
wencja na zawodach sportów o cha 
rakterze niewidowiskowym. Aby 
publiczność tę zorientować należy­
cie w klasie światowej i dać jej 
możność wysnuwania racjonalnych 
wniosków co do naszego własne­
go poziomu — S. S. Legji zdecydo-

niem go przy siatce. Jedynie z 
głębi kortu potrafił walczyć sku 
tecznie. Prowadził grę prze­
ważnie defensywna i rnusiał czę 
sto kapitulować przed szybkie- 
mi i dobrze plasowanemi pitka­
mi przeciwnika.

Załamał się zupełnie po prze­
granej w doirblu. Jego mecz z 
Sharpem był najsłabszym z 
wszystkich czterech singlów. 
Grał nadzwyczaj niepewnie. 
Nadużywał siły. Pewnie gra­
jący Śharpe wyprowadził Tfo- 
czyńskiego z równowagi. Po­
lak próbował niekiedy bardziej 
miękkiej gry, lecz w tedy Anglik 
przechodził do ataku i szybkie- 
mt wollejami zdobywał punkty.

Single Stolarowa były znacz­
nie ciekawsze. Nie nodzielam 
bynajmniej zdania, niektórych

Ostateczna klasyfikacja automobilo­
wych wyścigów przedstawia się nastę­
pująco: 1) inż. Liefeldt (Austro-Daim- 
ler), osiągnął czas 1:49.69, szybkość 
164,098 gm./., 2) Potocki Maurycy (Bu­
gatti), czas 2:06,24, szybkość 142,568 
km./g., 3) Mycielski (Bugatti), czas
2:06:27, szybkość 142,551 km./g., 4) Po 
tocki Adam (A. D.) — 133,175 km./g.,
5) Widawski (A. D.) — 128,682 km./g..
6) Jamuszflcowski (Bug.)’— 127,682
km./g., 7) Ripper (Bugatti) 120,514
km./g.

Dalsze miejsca zajęli Koźmianowa, 
Koziański, Potocki Maurycy, Eisert, 
Erlich (wszyscy (A. D.), Ebensitner 
(Bugatti), Rein (Lancia) i Kuczewski 
(Zbrojówka).

Zapowiedzi wygłaszane przez me­
gafon wykazały duże braki znajomo­
ści zarówno spraw ściśle fachowych, 
jak 1 personalnych: Przekręcanie na­
zwy wozu, złe podawanie czasu, moż- 
naby jeszcze wytłumaczyć... zdener­
wowaniem. Ale jak rozumieć dwukrot­
ne, pewne i donośne tytułowanie Lie- 
feldta „mistrzem Polski“? Świetny 
nasz kierowca ma dostateczną listę ty­
tułów do sławy, żeby go nie „honoro­
wać“ fałszywi®, a co gorsza — na nie­
korzyść rzeczywistego mistrza Polski, 
Jana Rippera. Fakt ten wywołał nie­
smak i rozdźwięk pod koniec zawo­
dów i rzucił cień intryg „zakuliso­
wych“ na organizatorów imprezy. 
Miejmy nadzieję, że to nie była szyka­
na, tylko... zbytnia gorliwość niefortun 
nego speakera.

Startując po raz pierwszy na wyści­
gowej „Bugatti“ Mautycy Potocki nie 
usiłował wydobyć największej szyb­
kości. tTaktbjąc ten wyścig iako trening.

Franciszek Mycielski startował

Otwarcie sezonu kolarskiego w Wil­
nie przyniosło wyniki nastepiwace: 
bieg 5 klin, dla niestowarzyszonych 
wygrał Paszko, dla stowarzyszonych 
Serbej. Bieg 3 kim. wygrał Borkowski, 
bieg 10 kim. Maciejewski w 15 min.

100 kim. bieg kolarski T.Z.S. (Łódź) 
wygrał Kłosowicz w czasie 3;37:12, 
2) Muzolf 3:33:05, 3) Morga 3:36:05.

Lista kolarzy zawieszonych przez 

wała się nawiązać pertraktacje z 
szeregiem klubów węgierskich jak
M. A. C., R. A. C. i t. d.

R.A.C. — klub oficerów policji— 
mimo zdeklarowania gotowości 
przyjazdu postawił terminy nie­
możliwe do przyjęcia, wobec czego 
prawie pewny przyjazd tego sym-

był nudny. Coprawda 
to tennis szybki i nowo- 
w calem tego słowa zna 
Lecz o każdy punkt to-

recenzentów angielskich, którzy 
twierdzą, że mecz Stolarow — 
Sharpe 
nie byt 
czesny 
czeniu.
czyta się zacięta walka, a prze­
cież walka sportowa nie może 
być nigdy nudna. Częstokroć 
piłka chodziła przeszło sto razy 
tam i z powrotem, nim jeden z 
przeciwników zdołał wygrać 
punkt. Odnosiło sic wrażenie 
gry zupełnie wyrównanej. Je­
dynie nieznaczna przewaga pcw 
ności ze strony Anglika wystar­
czała, by systematycznie 
za krokiem zbliżał sie do 
ciestwa.

Zarzucam Stolarowowi 
pewności siebie i nadziei na zwy 
cięstwo. Wynikał stad brak ini-

krok 
zwy-

brak

raz pierwszy na „Bugatti“, uzyskując 
wcale ładny wynik, który niewątpliwie 
byłby jesacze lepszy, gdyby nie parę 
sekund straconych przy zmianie opor­
nic wchodzącego „biegu“.

Raid Inauguracyjny Małopolskiego 
Klubu Automobilowego zakończył się 
mimo bardzo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych jaknajlepszemi 
wynikami. Stan dróg był z wyjątkiem 
województwa tarnopolskiego naogól 
bardzo dobry, a nawet na niektórych 
odcinkach wyśmienity.

Bardzo miłą niespodziankę sprawił 
uczestnikom Raidu nowo zawiązany 
Wołyński Klub Automobilowy, który z 
iście staropolską gościnnością i ser­
decznością przyjmował uczestników 
imprezy, a przytem dołożył wiele tru­
du do należytego i sprawnego odbycia 
6ię prób przewidzianych w regulami­
nie. Szkoda tylko, iż wielu uczestni­
ków Klubu, którzy zapowiedzieli swój 
udział w imprezie, nie mogło stawić się 
na starcie.

Wyniki Raidu są następujące: 4 za­
wodników uzyskało równą ilość punk­
tów dodatnich. Jury ustaliło lokatę 
tych czterech zawodników wedle litra- 
żu wozów, jak następuje: 1) p. dyr. 
Maksymilian Margulies, 2) p. Tomasz 
Łępkowski, 3) p. Bolesław Waydow- 
ski, 4) p. Alfred Sommerstein.

Zjazd gwiaździsty do Katowic z ra­
cji odbywających się tam wyścigów 
Grand Prix organizuje 6 czerwca Un­
ion łódzki. W zjeździe wezmą udział 
motorzyści łódzcy, warszawscy i po­
morscy.

Raid motocyklowy dookoła woje­
wództwa warszawskiego odbędzie się 
dn. I czerwca. Trasa wyniesie około 
250 kim. Raid organizuje P. K. M.

Z. P. T. K przedstawia sic następują­
co: Khesd (Hasmonea), Mićhel (Rekord 
—Łódź). Duda (R. K. S. — Leara — 
Kraków). Władysław f Aleksander 
Myircha (Świt), Ćhoiewicki (Świt), Rad 
ke (Świt).

Turowski (Leigja— Warsz) na mocy 
amnestii z nacji X-1ecia Z. P. T. K. o- 
trzymal zmniejszenie kary zawieszenia 
z 1/1 1931 r. do daiia 1 IŁpca 1930 r

j patycznejo klubu został narazie i dziwnego, że skład drużyny, jaka 
| odłożony. wysyła do Polski zast. kapitana

Ostatnio za pośrednictwem fech- 
mistrza Szornbathely'ego nawiąza­
no kontakt z Tisti Vivo Club — klu­
bem oficerów budapeszteńskiego 
garnizonu. T. V. C. gromadzi naj­
lepsze klingi Węgier, nic więc

cjatywy w ataku. Że atakować 
potrafi — to pokazał w swoim 
ostatnim meczu z Lee.

Była to bezwzględnie najcie­
kawsza gra z całego spotkania. 
Stolarow byt prawie że w swej 
najlepszej formie. Z głębi kor­
tu niemal nic było różnicy mię­
dzy grą Polaka i Anglika. Szyb­
kie cross-drivey Stolarowa i je­
go ścięty baekhand wzdłuż linji, 
przynosiły mu sporo punktów. 
Lecz przy siatce widać było 
różnicę klasy. Stolarow nie po­
trafił prawic ani razu skutecz­
nie zakończyć ataku wolicjem. 
zadawalał się grą z głębi kortu, 
co w ataku naturalnie nie daje 
takich możliwości jak gra przy 
siatce. Lee natomiast pokazał 
piękne płynne akcje, zakończo­
ne zabójczym wolleiem lub do­
skonałym smeczem. Gdy jed­
nak nadużywał gry przy siatce 
wówczas Stolarow często go mi 
jaf, zmuszając do gry ostrożniej 
szej.

Reasumując wyniki, należy 
powiedzieć, że nasza reprezen­
tacja bezwzględnie zawiodła po­
kładane w niej nadzieje. Czę­
ściowo przyczyniła się do tego 
doskonała gra Lee. o którego 
formie nie mieliśmy przedtem 
pojęcia.

Gry SP(
Międzypaństwowy mecz koszykówki 

kobiecej Szwecja—Polska z cyklu roz­
grywek o mistrzostwo Europy odbę­
dzie się w Krakowie w dniu 29 czerw­
ca. W związku z tern w dniach od 19 
do 24 czerwca zorganizowany będzie 
skoszarowany kurs dla najlepszych za 
wodniczek. W kursie tym wezmą u- 
dział trzy zawodniczki z Warszawy, 
cztery z Łodzi oraz cztery z Krakowa. 
Kierownikiem kursu będzie por. Wos- 
kowicz.

Druga runda mistrzostw Krakowa w 
siatkówce przyniosła dwie niespodzie­
wane porażki Cracovii. Drużyna męs­
ka biało-czerwonych przegrała z Wi­
słą, kobieca z Makabi, Wisła — Wa­
wel 30:1, Wawel—Maakbi 29:22, Y. M. 
C. A. — Wawel 30:16, Wisła — Cra­
covia 26:24. Mistrzostwo zdobyła Cra­
covia, 2) Wisła, 3) Y. M. C. A. Panie: 
Makabi — Cracovia 27:24, Cracovia — 
Legja 30:1, Makabi — Sokół 30:10, So­
kół — Legja 30:5, Makabi — Legja 
30:8, Cracovia — Sokół 20:24. Mi-

L.w6w
Na froncie lwowskiej klasy A rozgo­

rzała ubiegłej niedzieli gorąca wałka 
z udziałom wsizysttkiicłi d-znesręciu klu­
bów. Derby przemyskie, Ukrainia—Po 
lonia 2:2, wyszło na korzyść przede- 
w&zytstfciem Lechji, która <w tym cza­
sie baiwita w Stnytju. gdizie mimo złych 
warunków atmosferycznych, odniosła 
pewne zwycięstwo nad Pogonią w sto>s. 
4:0. usadawiając sie temsamem dzię­
ki lepszemu stosunkowi bramek na pier- 
WSaem miejscu 'tabeli przed Polonią.

Hasmoinea' z trudem Ożźezerę etao 
Ukraina. Hasmonea z trudem zwycię­
żyła Świteź 2:1. Jeszcze gorzej wy­
szedł drugi obok Świtezi kandydat do 
spadku. złoczowska Janina. która roz­
gromiona została przez Czarnych I-b 
w stos. 7:0. Pogoń I-b wreszcie gości­
ła u Re6ovii, gdzie wbrew oczekiwa­
niu odniosła zasłużone zwycięstwo w 
stos. 4:2.

Ignatowicz, znany t zasłużony ko­
larz lwowski wycofał się definitywnie 
z czynnej armji, obejmując równocze­
śnie funkcję kierownika sekcji kolar­
skiej Pogoni. Ignatowicz jest równo­
cześnie kapitanem LOZK. 

związkowego ppłk. Rady, jest wła­
ściwie szablową reprezentacją ar­
mji węgierskiej, a w obecnej chwi­
li i Węgier. W składzie tym widzi­
my ni mniej ni więcej tylko zdo­
bywców L-go, III, IV i V miejsca w 
ostatniem mistrz, szablowem Wę­
gier — kpt. Pillera, kpt. Nagy Emo, 
kpt. Kalnrtzky‘ego. kpt. Gfellnera. 
Prócz nich startuje w drużynie 
wielokrotny olimpijczyk i mistrz 
Węgier, jeden z senjorów szermer- 
ki węgierskiej — ppłk. Rady. Wo­
bec kiepskiej formy dra Gombosa 
i przedłużającej się niedyspozycji 
Petschauera — skład drużyny go­
ści, jaki ujrzymy w dniach 8 i 9 
czerwca w Warszawie jest bodaj 
najsilniejszym na jaki mogą się dzi­
siaj zdobyć Węgrzy.

Składowi temu przeciwstawiamy 
nie drużynę jednego klubu, jak to 
było poprzednio projektowane, lecz 
również reprezentację wojskową, 
stanowiącą trzon naszej reprezen­
tacji państwowej.

O wygranej w szabli z takim 
przeciwnikiem trudno marzyć, choć 
zbyt gładkiego zwycięstwa gości 
nie przewiduję. Mieliśmy już sporo 
zwycięstw w pojedynczych spotka 
niach z węgierskimi zawodnikami 
jak Garai. Rady, Ulhyaryk, Hatz i 
in. i potrafimy od czasu do czasu 
„odgryźć“ się naszym mentorom 
w szabli.

W szpadzie wyglądamy nieco le­
piej, choć i tu trudno stawiać różo­
we horoskopy. Węgrzy nie są ek­
straklasą w tej broni, mają jednak 
w drużynie 2 tęgich szpadzistów —« 
Rady‘ego i Kalnitzky‘ego; wszyscy 
pozatem posiadają kolosalną ruty­
nę, czerń nas wielokrotnie przewyż­
szają.

Odłóżmy tedy narazie setn o 
zwycięstwie do lepszych czasów i 
szukajmy w imprezie Legji przede- 
wszystkiem tego, co nam chcą dać 
jej organizatorzy — pokazu naj­
wyższych umiejętności 

strzostwo zdobyła Cracovia przed Ma 
kabi i Sokołem.

Gry sportowe w Poznaniu. Koszy­
kówka: mistrz, kl. C Sokół — Dru­
karz 29:5, S. M. P. — Sokół 19:9, War 
ta III — Marcinkowski 48:12. Siatków­
ka: mistrz, kl. B: Marcinkowski—War 
ta 22:16. Hazena: Warta II — Sokół 
7:3, -,

VII bieg leśny S. M. P. w Poznaniu 
na dystansie około 2.200 mtr. wygrał 
Mialkas (Sokół) w czasie 6:18:4. 
Pierwszy z S. M. P. był Kluge o 5 m. 
za zwycięzcą. Startowało 55 zawodni­
ków.

Allstrzem Lwowa w siatkówce zo­
stał A. Z. S„ zdobywając 20 pkt Aka­
demicy wygrali wszystkie zawody. Nie 
spodiziaoką jest zaiecie drugiego miej­
sca przez Dror (12 pkt.) przed Soko­
łem Macierzą (1 Opkt.). który uchodził 
za najpoważmiajszego kandydata do 
tnfetrzowskiego tytułu. Mimo to uwa­
żać należy Sokół Macierz obok AZS-u 
za najlepszą drużynę Lwowa. Równą 
ilość punktów osiągnęli Harcerze i Ha- 
szomer (8 pkt) Na ostaitoiiem mieijscu 
wylądowała Lwowianka. która wogóle 
do mistrzostw nie stanęła i tcmsamein 
spada do kl. B

Zawody w siatkówce o mistrzostwo 
Wilna dobiegają końca. Ognisko po 
zwycięstwie nad AZS ma tytuł zapew­
niony. O drugie i trzecie miejsca wal­
czą AZS I i AZS 11. Ważniejsze wyni­
ki techniczne: Ognisko — AZS 24:22. 
AZS II — Ognisko 19:15. Ognisko ustę 
puje jeszcze obu AZS-om. Panie: Ma­
kabi — AZS 30:16. Ognisko — AZS 
29:12. Ognisko — Strzelec 28:19, AZS 
— Strzelec 22:20.

Bieg naprzełaj o puhar „Słowa“ 
(2.500 mtr.) wygrał Sidorowicz—6:30.2 
przed Dragonem i Żylewiczem. Dru­
żynowo wygrał 3 p. sap. przed Soko­
łem i Pogonił ą.

A. Z. S. (Warszawa) — Warszawian­
ka 14:11. Mecz drużynowy na szable. 
Akademicy mimo b. silnego składu, 
wzmocnionego rutynowanymi seniora­
mi jak Makomaski i Żochowski, zwy­
ciężyli z trudem. Najlepsi u zwycięz­
ców Makomaski i młodziutki, utalento­
wany Parecki. U pokonanych wyróż­
nił się spokojni' Więcek.

Inżynieria — Pol. K. S. (Warszawa) 
8:8. Mecz drużynowy na szable. Nikłe 
zwycięstwo 5-oma tuszami przypadto 
bardziej rutynowanym wojskowym.

Włocławek. Cujavia — Strzelec 4:2. 
Mistrz W. B. Zawódv bardoo imtere- 
sujące. Stała przewaga Cc.fia.vii, Naj­
lepszy u zwycięzców I.ndrian w ataku 
i w obronie Marciniak. bv(v gracz Var 
sovii. W Strzelcu — Tuszyński i Kwiat 
kowśki. Jutrznia — Kraft II 6:2.

Międzymiastowe zawody kolarskie z 
odziałem F. Więcka, oraz Dąbrowskie­
go z Połonri bydgoskiej przyniosły wy ' 
.■niki: W hiegu głównym zwyciężył F. 
.Więcek, 2) Religa (TKW. 3) Owantt ' 
(TK.W). W meczu lO-miwtowym Gniez 
no — Bydgoszcz, zwyciężyło Gniezno. 
Bieg II klasy wygra, Teichner (Maka­
bi).

W biegu australijskim zwyciężył Ku­
dliński (TKW). 2) Ziótkoski (TKW). 3) 
Dąbrowski (Bydgoszcz). W biegu ame 
rykańskiim na 50 okrążeń toru zwycię­
żyła para Religa—Jasrtrzebski (TKW). 
2) Więcek (Bydgoszcz). 3) Owant (T. 
K. W ). Publiczności około ł.000 osób.

Dubno. Hasmonea (Równe)—W.K.S. 
4:1. Mistrzostwo klasy A. W.K.S. bez 
Markiewicza miała wybitną przewagę.
Hasmonea grała defenzywnie i bramki I 
zdobyła z wypadów. Brutalna gra go­
ści wywołała ogólne oburzenie. i

f.
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Egzekutywa oddziału lwowskiego 
związku światowego Makabi wybrała 
zarząd w składzie następująącym: pre 
zes b. poseł dr. Sommerstein, zastępca 
dr. Heszeles, sekretarz dr. Lustig, 
skarbnik dr. Graff. Egzekutywa: pre- 

. zes inż. Fink, zastępca Leher, sekre- 
' tarz dr. Goldstein. Komisja sportowa: 
dr. Kipper. Fajgel, Eisenstark (ŻASS). 

' Okręg lwowski jednoczy 25 klubów.
Doroczny popis ghnnastypzny Ma­

kabi odbył się w Cyrku warszawskim 
Wzięty w nim udział sekcje: pwik-ikws- 
gowa, gier sportowych, gimnastyczna, 
kolarska, rytmiczna, bokserska i lek- 

! koatletyczna. W sekcji gimnastycznej 
j ciekawe były ćwiczenia grup kobie- 
; cych na poręczach, w których wyróż- 
I iliła się Śpiewakówna i skoki przez stół 
| i kozia, gdzie wybijali się na czoło Griin- 
j berg. Młynek i Zusman oraz ćwiczenia 
, mężczyzn na dwu parach poręczy. W, 
popisie wzięło udział przeszło 300 za­
wodników. Mimo konkurencji meczu 
ligowego Polonia — Wisła, icyrk by, 
wypełniony po brzegi.

Leon Blasser, po ukończeniu kursu 
piłkarskiego PUWF-u objął prowadze- 
nie treningów piłkarskich parkochby»

Sikorski i Czysz sprawiają wiele kio 
potu P. Z. L. A. Sikorski startuje w 
barwach Stadionu, mimo że otrzymał 
wykreślenie z Polonii. Czysz biega w 
szeregach Makabi krakowskiej, choć 
jest zgłoszony do P. Z. L. A. również 
przez Stadion (Król. Huta). W myśl 
przepisów P. Z. L. A. zawodnicy ci po­
winni być zdyskwalifikowani na rok. 
Tymczasem sa oni już w doskonałej 
formie (Sikorski skoczył 702 wdał), a 
termin wielkich wydarzeń lekkoatle­
tycznych się zbliża.



I

/
SPORTOWY SofioTa, Я mak 1930 roEfl>-

ÇNr.

Pojedynek: Kostyak - Petkiewicz - Kusociński
Na bieżniach Poznania,

Łcddlca atletyka polska gotuje nam u «łkfim byłoby wydarzeniem tak szarego
Królewskiej Huty i Warszawy

-- -- ЛИЛИ u 
progu sezonu wielką sensację. Dzięki 

Warszawianki przyjeżdża 
SP Polsfa świetny biegacz czeski 
kostyak. który startować bodzie trzy­
krotnie w Poznaniu. Królewskiej Hucie

żyda, sportowego Polski.
Sensacje tą będziemy mieli pomnożo­

ną wielokrotnie i podana nadto w daw­
kach umiarkowanych, podniecających 
tylko zacieka wiewie i doorowiadiza.ią-

P. KOŻMIANOWA, NAJLEPSZA Z AUTOMOBILISTEK POLSKICH.

, rriiiłn. na 5 kłm.). chce 1/yć pierwszy.
Ale wytrzymuje każde tempo, ma pióru 
nidacy finisz, nieprzebrane zasoby sił. 
Temi atotami pokonał on w raku ubie­
głym Petkiewicza. I te same atuty 
wniesie do walki w tym roku. Aby 
zwyciężyć będzie rnusiał Polak odpo­
wiedzieć argumentami godnemi wielkie 
go długodystansowca — temioem. Tyl­
ko szybkość, odpowiadająca czasom 
graniczącym z 15 mim. na 5 kilm. może 
zmusić do kaipttoilacii Czecha Może, 
ale nie musi, bo Kostyak może ią wy­
trzymać. Petfcrewicz iednak powinien 
zmusić wreszcie Kostyaika- do odsłonię­
cia przyłbicy/ Musimy w Poznaniu i 
w Warszawie dowiedzieć sie. czy Ko­
styak jest istotnie wielkim talentem, 
czy też dobrym biegaczem, pasorzytu- 
iacym na prowadzeniu lepszego często 
od siebie. Rozwiązanie tei zagadki 
wnosi specjalny pieprzyk sensacji do

Mecz Kusooireskiego z Kostyakiem 
nosi też charakter rewa.nżu. Polak bo­
wiem pokonał raz nieznanego jeszcze 
Czćcha w Pradze pnzed dwoma łaty 
na meczu Polska — Czechosłowacja, 
Polak zdobył wówczas swói pierwszy 
wielki sukces. Kostyak zawiódł.

Dziś Kwsociwsiki sitaiie do walki ze 
sławnym przeciwnikiem, jako pogrom­
ca Petkiewicza w crossach, iako młody 
ambitny, ubalenitówany średniodystainso 
wiec który slkiuiteczmie atakuje sławę

cych do kntmtmacyjnego putnktu — d/rtia
1 czerwca w Warszawie.

Przedewsizystikiem wiec w Poznaniu 
spoćka się Perki ewicz z Kostyakiem 
n.a 3,000 mitr.. Kusocińslki bedizńe tylko 
asystował temu meczowi, biorąc udział 
w zawodach Wanszawiadka — Warta. 
W Królewskiej Hucie dnia 29 maja, 

' Kostyak stanie do walki z Kusocińskim 
na dystansie 5 kim., a Petkiewicz zmie­
rzy się z Koihnem. który go pokonał w 
roku uibiuegłym w Berlinie na 7.500 
rnrtr„ (coprawda Petkiewicz wówczas 

, był chory). W Warszawie wreszcie 
zdtkiną się trzy gwiazdy w biegu na 
3.000 albo 5.000 mtr.

i Petkiewicz ma z Kostyakiem s-taire 
' poraahunki. Polak, który w roku ubie- 
i glym pobił Nurmietgo. pokonał elitę 
dłutgodysitanisowców Szwecit. Francji, 
Węgier. Ameryki dwukrotnie rnusiał 
ulec Czechowi. Kostyak przytem nie 
jest zbyt sławny w Europie. Mało kto j pojedynku, 
wie o tern, że Czech nie przegrał w ro- ; "
ku ubiegłym ani razu, że pokomał naj­
lepszymi dtogodiyistansowców niemiec­
kich w Wiedlniu. Kostyak bowiem nie 
wyjeżdżał niemal wcaie zagranicę i nie 
osiągał jakichś olśniewających czasów. 
Sławę swą zdobył głównie dizńęki diwu 
zwycięstwom nad Petkiewiozem Oby 
nie powtórzył jei zmowu w Polsce.

Nikt nie wie też właściwie, co może 
zrobić biegacz czeski. Biegnie on bo­
wiem zawsze tylko na wyigjraną. Nie Atnec. --------- 7“ •’
ołbahodza go czasy (zadawala się 16 I Pettkiewiczai. a ma okazję do zadania

jej efosu osćaćeczmego. Pierwszym ta­
kim ciosem byłoby zwycięstwo nad 
Czechem w Królewskiej Hucie. Dni- 
gim — wygranie tróiimeczu warszaw­
skiego. Że jest to możliwe, świadczy o 
tern wysoka wygnana w narodowym

biegu napnzeTaf. W każdym razfe sa­
dzimy, że Kusociński orzyjimie każde 
tempo, a nie zrezygnuje i z walki na 
finiszu.

Jedno iest pewne. Trzy starty Ko­
st yaka w Polsce powiedzą przede-

INŻ. L1EFELD PRZED STARTEM DO REKORDOWEGO WYŚCIGU

Przeciwstawimy mu d*wu 
stadkugiago dystansu: Stara 

P<wle^^a ' Kuisociń-
Jkrólewskiej Hucie nadto 

kta™bodzie mógł dowieść swej 
Klasy w spotkaniu ze świetnym dlugo- 
RzSzvS0WCkmcniem'eck'm b- mistrzem 

JWr,™ K?bnem z Berlina, 
fitv“ D0Czatok sezonu ob- 

w sensacje Już bowiem 
 spotkanie Petkiewicza z Kusociń

Ppłk. Karol Rómtnel nie będzie star­
tował na tegorocznych konkursach 
hippicznych w Warszawie. Swoje do­
skonale konie — „Doneuse“ i „Ma­
dzia“ ppłk. Rómel sprzedał departa­
mentowi kawalerii M. S. Wojsk. Obu 
wierzchowców dosiada obecnie były 
mistrz armji rtm. Trenkwald.

Mjr. Toczek i rtm. Antoniewicz rów­
nież nie zgłosili udziału w konkursach.

Tennis7 ś ci jadą do Finlandji
Początek mistrzostw drużynowych

Reprezentacja tennisowa polski na 
toecz z Finlandią wyjeżdża z Warsza­
wy w sobotę dn. 24 b. m. pod kiero­
wnictwem kapitana sportowego P. Z. 
L- T., inż. Meyerhoffa. Barw Polski 
bronić będą: Ignacy Tłoczyński, Prze­
mysław Warmiński i Jadwiga Jędrze­
jowska. Skład Finlandji jest jeszcze 
nieznany. Pewny jest udział Grahna, 
który przewyższa o dobrą klasę, Gran 
holma i Grotenfelta, broniących w r. 
ub. barw Finlandji w Polsce. Drugą ra 
kietą będzie zapewne Grotenfelt. Prze­
ciwniczką Jędrzejowskiej będzie Bru­
non. «

Spotkania (cztery single męskie, je­
den pań. double i mixte) rozegrane bę­
dą w dniach 28, 29 i 30 maia (środa, 
czwartek i piątek) w Helsingforsie. W 
roku ubiegłym Polacy zwyciężyli w 
stosunku 6:1. Udział Grahna stawia po 
wtórzenie sukcesu pod znakiem zapy­
tania.

*
W niedzielę 18 b. m. rozegrano w 

Krakowie 2 pierwsze mecze okręgu 
krakowsko -, śląskiego, w którym zgło 
siło się najwięcej — bo 8 drużyn.

Sokół, który w r. ub. zdobył mistrzo 
stwo okręgu, przegrał teraz gładko z 
AZS-em. Wynik były następujące (gra 
cze AZS na pierwszym miejscu): Ho- 
rain — Alberti 6:2. 6:3. Horain — Ga­
lewski 6:0, 6:2, Konopka—Alberti 6:1, 
b:2, Konopka — Gajewski 4:6, 4:6, 
Pozowska — Bielecka 6:1. 7:5, Jędrze­
jowska, Konopka — Bielecka, Alberti 
6:1,6:2. Czyżowski, Horain — Alberti, 
Gajewski 6:2. 6:0. Sensacja była prze­
brana Konopki z Gajewskim, młodym, 
dość obiecującym graczem. Jurczyń- 
ski z niewiadomych powodów do gry 
nie stanął. Pozowska, która przeniosła 

— się z Sokoła do AZS-u, pobiła swą da­
wną klubową rywalkę po dość cieka- 

j grze. Wytrzymałość fizyczna po­
stawia jedynie jeszcze wiele do ży­
tnia. Konopka bardzo nierówny, Ho- 
n nie miał równorzędnych przeciw- 
ów. W doublu b. mistrzowie lunjo-

wszystkiem naszemu .«aportowi kto jest 
lepszy Kusociński czy Petkiewicz, po­
wiedzą sportowi czeskiemu ostatecznie 
ctzy Kostyak iest istotnie stawą euro­
pejską. Bo Czech zwyciężyć może w 
Polsce tylko przy nakladizie wszystkich 
sił. a sukces postawi go od razu na cze­
le długodystansowców Europy.

Kostyak przyjeżdża do Poznania dn. 
24 b. m. rano wraz ze swym opiekunem 
p. Radkiem z Morawskiej Slayii.

Chrapowicki został wybrany do ko­
misji technicznej Międzynarodowego 
Związku Pitki ręcznej, którego kongres 
odbyt się w Berlinie.

Dzień Polskiego Związku Bokser­
skiego organizuje dnia 19 czerwca P. 
Z. B„ na cele Funduszu olimpijskiego. 
W dniu tym odbędą się we wszyst­
kich ośrodkach mecze reprezentacyj 
lokalnych.

Trzej rywale 
o sobie i przeciwnikach 

Brno, 20 ma/a.
Wyjazd mistrza Kost yaka na tygod- 

niowe tournee po Polsce wzbudził w 
Gzechosłowacii duże zainrteresawamie. 
Prasa sportowa i codzienna oraeipełinio- 
na jest wiadomościami o nitn, o jego 
startach zagranicą. o polskich biega­
czach wreszcie.

Kostyak w roku bieżącym zwyciężał 
■bez przerwy. Wczesna wiosną wygry­
wa w Bnnie bieg naprzelaj. następnie 
bieg uliczny na dyts>tain<s>i.e 5.400 m.. bez 
konkurencyjnie zwycięża w Pardubi­
cach w narodowym biegu leśnym, po­
krywając 9,300 metrów w 30.19. Mimo 
2-tygodniowej przerwy w treningu, spo 
wodowanej zranieniem nogi w Bratisla- 
vie, wygrywa jeszcze 2 lokalne biegi na 
Morawach, wreszcie uttagłai niedzieli 
bierze wdział w meczu lekkoatletycz­
nym Morawska Slavia — Vysokoskol- 
sky Sport Praga, odtamzac zwycięstwo 
w biegu na 1.500 m. w czasie 4.11 i w 
bieigu 5.000 m w czasie 1639. Ten bar 
dzo słaby wynik nie może być zupeł­
nie miarodajny, Kostyak bowiem zmu-

szony był przez cały czas prowadzić 
swego słabego kolege klubowego. w 
celu zapewnienia mu drugiego miejisca.

Jak mi Kostyak oświadczył, biega­
czy polskich uważa za bardzo dii a sie­
bie groźnych. Mimo porażki z Ku­
socińskim. przypadkowej zresztą, jak 
ćwferdzi. ceni on Petfkiewicza. jako bie­
gacza o wiele wiecei. niż swego zwy­
cięzcę. Niemca Kohna. którego raz już 
pokonał, a z którym spotka się na Ślą­
sku, nie uważa za groźnego ani dla sie­
bie ani dla obu biegaczy warszawskich. 
Czuje się Kostyak doskonale, zraniona 
przed miesiącem noga z.reimię mu toż 
nie dólega.

P. Stanisław Razik. sekretarz moraw­
skiej Slayii. towarzyszący Kostyakowi 
w jego podróży po Polsce również li­
czy sie b. poważnie z klasa polskich 
biegaczy; spodziewa sie iednak zacię­
tej walki i wierzy w możliwości i ko­
losalna ambicje „Baraszki". tak bowiem 
w Czechosłowacji popularnie zwany 
jest Kostyak. P. Razik jest jednak da­
leki od tego, aby być pewnym zwy­
cięstw swego ipuipfła.

Kronika boisk zagranicznych
Piłkarstwo, kolarstwo« lekka atletyka

rów okazali wysoki styl gry i ładne 
zgranie.

Cracovia pobiła B. B. S. V. nie na­
potykając na poważniejszy opór. Wy­
niki: (Cracovia na 1 miejscu) Liebling 
— Steffan 6:1, 6:2; Liebling — Bory- 
slawski 6:1, 6:1; Prochowski — Bory- 
stawski 8:6, 6:0; Prochowski — Stef- 
fan 6:0, 6:2; Liebling — Prochowski — 
Borysławski, Lipiecki 6:2, 6:0; Blank- 
steinowa — Birner 4:6, 6:1, 7:5. Grę 
mieszaną zaliczono w. o. dla Bielska.

Organizacja tego spotkania była fa­
talna. Gracze Cracovii w 
formie, przeciwnicy ich 
stoją jeszcze dość nisko; 
bitnie, lecz wobec malej 
mogą wiele osiągnąć.

Kobiecy mecz Polska — Austrja zo- 
s'ial prtzieitożony z ma 21 — 23 czerwca 

powodu niieuzgodinleima woliniych tor- 
m.nów.

Turniej tennisowy Legjl rozpoczyna 
się w sobotę dn. 24 b. m. i będzie 
pierwszym ogólnym turniejem tego­
rocznym. Obejmuje on wszystkie kon­
kurencje, przyczem przy grze pojedyń 
czej zamiast handicapu rozegrany bę­
dzie turniej dla graczy drugiej klasy, 
do której dopuszczeni będą wszyscy, 
sklasyfikowani na liście handicapowej 
P. Z. L. T. powyżej 0.

Z najlepszych rakiet startować będą 
poza graczami warszawskimi, bracia 
Stolarowowie, Dubieńska i dr. Foer- 
ster.

Tennisowe mistrzostwo Warszawy 
rozegrane będzie w tym roku w dniu 
4—9 czerwca. Na zawody te zaproszę 
nie otrzymali tennisiści austriaccy. 
Imiennych zgłoszeń narazie brak.

Turniej tennisowy szkół warszaw­
skich odbywa się począwszy od dnia 
20 maja na placach Legji. W turnie­
ju tym bierze udział 10 drużyn, po 
czterech zawodników do singla i jednej 
parze do doubla każda.

Mecz tennisowy Polska — Szwecja 
na być rozegrany na placach Legji w 
początkach września r. b.

Dwa korty tennisowe Aeroklubu A- 
kadetnickiogo tx>większvił!y stan posia­
dania białego sportu w Wansiza wie.

Plaęe oprawi aine mietsiziczą się przy 
ul. Waweisikiei obok loćniisika cywilne­
go (dojazd tn-amwaiem Nr. 17 łufb 25 
do Togu Suchej i Filtrowej) i posiada- 

BM szatnie (tel. 410-01), 
■i : wynająć rakiety i

dość dobrej 
technicznie 

walczą am- 
rutyny, nie

Janusz Kusociński: „Trudno mi 
chwili przepowiedzieć wyniki, nie 
jeszcze tjowiem swojej wartości,,, gdyż 

•mało biegałem na*bieżni. Czuję się w 
każdym razie dobrze. Wynik zależeć 
będzie w znacznej mierze od sytuacji, 
która się wytworzy po starcie i od tak 
tyki biegnących. Jeżeli bym zoba­
czył, że chcą oni rozegrać bieg na fini­
szu, wówczas będę starał się prowa- 

nfe? byłoby dla mnie, gdyby prowa­
dzili moi przeciwnicy, ale tego trudno

Stanisław Pctkiewicż: „Chciałbym 
wygr-u ... Kosty;U.c::i niż kie-
i^jśkolwięk dotąd. O jęgo tegorocznej 
wartości trudno mi w tej chwili mó 
wić. Nie czuję się jeszcze na siłach, by 
rozegrać bieg na czas, będę więc w 
Poznaniu biec za Czechem, licząc na 
finisz. Postaram się jednak tym lazem 
nie zrezygnować z walki. Czas będzie 

sz.u, _______  ___ - - w każdym razie poniżej 9 min. Kohna
dzić własnem tempem, na czas. Najle- ‘się nie boję, Niemiec nie jest w świet-

.. —i- ------- nej formje (9;iq na 3 kim.). Zależnie
od wyniku biegu w Poznaniu, ułożęUZ111 IIIUI pi ’ i — _ - —■■ - -............ .........

, sDodziewać po Koscyaku, zwłasz- taktykę najważniejszego spotkania: z 
e w ooiedynku warszawskim. Jak I Kostyakiem i Kusocińskim. Nie będę

Hń<r da to wygram". J biezął w każdym razie dłuższych dys-Bog aa, to yg | tansow. niż 3 kim.

Bieg dookoła Italii rozpoczął sie w 
medizicle. Pierwszy etap wygrał Ma­
ra, drugi — Frasccarelli. W ogólnej kia 
syHkacji prowadzą Negrini, Miairchćso, 
Gnaindi, Giacobbe, Gremo i Lathe.

Klasyczny wyścig szosowy Paryż— 
Bordeaux (598 kim.), stał pod znakiem 
zaciętego pojedynku 36-leitme®o Fran­
cis Pelissiera i mistrza świata Ronssa. 

i Weteran kolarstwa francusfcieigo nadał 
[gigantycznemu wyścigowi szalone tern 
[po, które jednak wytrzymała czołowa 
grupa kolarzy. Dopiero przed samym 
Paryżem, udało mu się oderwać o kil­
kaset metrów, ale Ronsse jechał za 
nim jak cień i na finiszu wygrał pew­
nie o 5 mtr. Minio to właściwym bo­
haterem wyścigu jest Pelissier i van 
Rysselberghe. Młody _ten Belg imat 
wypadek koło Hfftiers. Z boćżdn-.F 
wjechał nań samochód i zranił dotkli­
wie Bonduella, Mervieia i jego. Bondu- 
ela przewieziono do szpitala, van Rys­
selberghe pojechał dalej, odrobił 10 
minut spóźnienia i przyszedł szósty.

Mistrzostwo kolarskie Belgii zdobył 
Ariet, bijąc Degraeva. Wśród amato­
rów triumfował, jak i w roku ubieg­
łym, van Massenhove.

Maraton czeski wygrał Mizerovsky 
w czasie 3:09-39 przed Bena i Szukem.

Na zawodach w Budapeszcie Barsi 
przegrał na 400 mtr. do Sugara o pierś 
w czasie 49,9. Donogen rzucił dyskiem 
44.90, Marvalits 43.40, Egri 43.15. 
Hirschfeld — kulą 14.85. Szepes — osz 
czepem 63.54.

100 y. w 9.2 sek. przebiegł w Ame­
ryce nieznany dotąd murzyn Douno- 
vetz. Znakomity ten czas, lepszy o 0.4 
sek od rekordu światowego, został jed 
nak osiągnięty przy pomocy bloków 
startowych, zastosowanych po raz 
pierwszy przez Simpsona.

W mistrzostwach Austrii los Herthy 
został zdecydowany, spada ona do II 
Ligi. Na czele tabeli sytuacja jest nie­
wyjaśniona. Rapid zwyciężył Herthę 
2:0, Admira natomiast straciła jeden 
punkt w spotkaniu z Floridsdorfem. 
Oba te kluby mają identyczną ilość 
punktów i tylko po dwa spotkania, 
dość łatwe do rozegrania. Istnieje moż 
liwość, że o mistrzostwie, a więc i o 1 
udziale w puharze środkowo-europej- 
skim, zadecyduje stosunek bramek. 
W.A.C., który gościć będzie u Pogoni, 
skończył już rozgrywki, przegrywając 
ae Siportkhibeun. Jeść om «a1 trzeci.em miej 
scu w tabeli, ale, zdaje się, wyprzedzi 
go jeszcze Vienna. Hakoah walczy z 
zapałem, chroniąc się przed padkiem. 
Ostatnio pokonał on Austrie ć;4.

Pierwsza runda rozgry ek finało­
wych o mistrzostwo Rzeszy przynio­
sła wyniki spodziewane. Trzy drużyny 
południowo - niemieckie, dwie zachod­
nie, jedna berlińska, środkowa i pół­
nocna zakwalifikowały się do dalszych 
rozgrywek. Wyniki: Eintracht (Frank­
furt) — V. f. B. Bienrath 1:0, S. V. 
Fiirth-Teruiis Borussia 4:1, 1. F. C.
Nürnberg — Sportfreunde (Wroclaw) 
7:0, Hertha (Berlin) — Beuthen 09 
3:2, Schalke 04 — Arminia (Hannower) 
6:2, Dresdner S. C. V. f. B. Königsberg 
8:1, Hilstein (Kilonja) — V. f. B. Lipsk 
4:3, Köln Sülz — Titania (Szcze­
cin) 4:2.

W Czechosłowacji Sparta dzięki 
świetnej grze ataku pokonała Victorię 
Zizkov 5:0. Silny strzelił trzy bramki.

Na Węgrzech Ferencvarosi osiągnął 
rekordowe zwycięstwo nad Kispesti 
9:1, Takacs, Turay i Toldy byli boha­
terami napadu. Ponieważ jednak Uj- 
pesti pokonał Somogy 4:1, więc nadal 
jest stuprocentowym pretendentem do 
mistrzostwa. Hungaria straciła znów 
punkt w spotkaniu z Bocskayem 2:2.

Szkocja pokonała Francję w meczu 
międzypaństwowym tylko w stosunku 
2:0, choć w szeregach zawodowców 
angielskich grali sami gracze o słyń- l 
nych nazwiskach. Atak prowadził Gal­
lacher.

Międzypaństwowy mecz Belgia—Ho 
landja zakończył się zwycięstwem Bel 
gów, którzy mieli przez cały czas lek­
ką przewagę. Bramki strzelili Voorhof 
(2), Bastm oraz van der Broek dla 
Holendrów. •

Niemcy pokonały Hiszpanię w me­
czu rugby w stosunku 5:0.

W biegu dookoła Niemiec po siód­
mym etapie prowadził Tietz przed Sto 
pelem, Busem, Tierbachem, 
yem i Sieronskim.

И1. 'U.gi' 
.rzec, pi a-

A ń czony zoisita 
zbudowaniu

NOWE POKOLENIE SZERMIERZY
Jedna z głównych bolączek naszej szermierki byt wąski teren Jej działalno­
ści ObeCTi-e sport ten naletżiy dio obowiązkowych ćwiczeń w szkołach śred­
nich Na "zdjęciu widzimy uczniów gimn. Ziemi Mazowieckiej na lekcji pod 

kierownictwem a. Jloffeam .

’iłkarze polscy, którz , gościli 0SJąI" 
w Lipsku i Chem tz nie maja^ slow 
wyrażenie wdzięczności za 
i życzliwość, iakioi doznali szczogcu 
od konsulatu Rzeczypospolitej....

Jako miłą pamiątkę reprezen:->,-i. 
zywiozla proporczyk otrzyma“.' " 

■ ?olskieu w Lipsku z napiset-. .
kreknym pdka^r^m Warszawy — Po ■ P“* 
nia lipska“ Równik I Z«ązek nie- I 

tieck. wręczył wszystkich członkom i twe 
Jcspedycj; pamiątkowe zapalniczk'.

Jak wiadomo w roku przyszłym „ 
scimy reprezentację Lipska w stolicy.

W
'____ T-— -,odpowiedniej szaiuni. sCttoia ten-nisowa 

co- i Aeroklubu Akademickiego bedzie uwa­
la piękne możliwości noawwc л-ę.

WISLA — POLONIA 4:3
Makowski atakuje Kellera w chwili, gdy ten chwyta pitkę

Mistrzostwa tennisowe Francji, obok 
Wimbledonu. najważniejszy turniej Eu­
ropy. rozpoczął sie w poniedziałek na 
stadionie Rolanda Garrosa Na pier­
wszy ogień poszły, jak i w roku ubie­
głym gry podwójne, oraz gry miesza­
ne. Dopiero w następnym tygodniu 
roapocaną sie single. W doublach bie- 
rze udaiał 42 pary. W górnej poło­
wie faworytami są Gregory. Collins 
(Atuglja). Sato. Milki (Japonia), Hop- 
miam. Willard (Australiia). Tilden. Coen 
(USA). Glasser. Gentien (Francja). Bo- 
rotra. Buzelet (Francja). Na dole na 
czoło wybijają sie Pren.n. Kleinschroth 
(Niemcy). Lee. Hughes (Anglia). Moon. 
Crawford (Australia). Morpurgo. Sahn 

Manthe- | (Włochy). Harada. Abe (Japonia. Lan- 
diry Ricou i Gochet. Brugnon (Francja).

MECZ AKADEMIKÓW POZNAŃSKICH
f pkknatlpcl Uniwersytetu 1 Wyższ. Szk. Handlowej rozegrali spotkanie, z> 
końcfone nieznacznem zwycięstwem pierwszych 52:50. Na pierwszym pla.

5. H.) wymieniają U₽8?,
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Rozbudowa gmachu piłkarstwa polskiego
Bez knrsów instruktorskich naszemu footbalowi grozi degeneracja i karlenie

Dwa kursy piłkarskie ukoń­
czone niedawno w Warszawie — 
pierwszy jednomiesięczny dla 
instruktorów, drugi tygodniowy 
dla kierowników sekcyj w klu­
bach prowincjonalnych rzuciły 
na nasze piłkarstwo zupełnie nie­
znany snop światła.

Skromne stosunkowo doświad­
czenia, dokonane na stukilkudzic- 
sięciu sportowcach dały wyniki 
wręcz rewelacyjne. Ich bodaj że 
głównym tenorem jest: nasi pił­
karze wiedzą o sporcie fotbalo- 
wym mniej niż mało. Prostą kon­
sekwencją takiego stanu rzeczy 
jest błąkanie się samopas po roz­
ległych, a wymagających nieo­
mylnego kierownictwa dziedzi­
nach techniki i taktyki gry, są 
herezje wygłaszane na temat 
przepisów, jest brak elementar­
nych znajomości higjeny, pod­
staw racjonalnej zaprawy fizycz­
nej, wykreślenie z zaprawy pił­
karskiej programu lekkiej atlety­
ki i gimnastyki stosowanej.

> Krótko mówiąc — można bez 
przesady zaryzykować twierdze­
nie, że poza paroma klubami czo- 
lowemi, polska piłka nożna pusz­
czona była dotychczas absolutnie 
samopas, rosła na dziko, bez 
żadnej kultury.

„Kunszt“ naszych piłkarzy za­
czynał się i kończył na bezład- 
nem, wielogodzinnem kopaniu pił 
ki do jednej, bądź do dwu bra­
mek.

Dlaczego jednak piłka uderzo­
na tak idzie nisko, a inaczej wy­
soko, dlaczego jeden strzał jest 
szybki, a drugi powolny, jak na­
leży się do niego ustawiać, co ro­
bi na boisku gracz gdy piłkę po­
siada jego partner, a co, gdy jest 
ona we władaniu przeciwnika — 
tego w 99-ciu procentach spor­
towcy nasi nie wiedzieli.

Rzecz prosta, że w tych wa­
runkach od lat paru utknęliśmy 
na martwym punkcie, że energja 
naszych graczy, nie znajdując 
ujścia w technice i rozwiązywa­
niu problematów taktyki gry,

sprawy przez P.U.W.F. uposta­
ciowany w płk. Krzyskim do­
prowadzono do skutku dwa omó­
wione wyżej kursy.

Doświadczenia i obserwacje 
poczynione na nich obnażyły do­
piero w całej nagości okropny 
naogół stan piłkarstwa polskiego 
i zasępiły czoła ludzi patrzących 
na dalszą metę.

Mimo, że przy przyjmowaniu 
na oba kursy dokonywana była 
eliminacja kandydatów, że zja­
wił się na nich element przede-

wszystkicm zawodniczy (nierząd 
ko gracze ligowi), bądź zajmu­
jący kierownicze stanowiska w 
sekcjach piłkarskich — poziom 
ogólny, mówmy to bez ogródek, 
był bardzo mierny, zarówno pod 
względem ogólnego wyrobienia 
fizycznego, jak kwalifikacyj czy­
sto piłkarskich, czy wreszcie za­
sobu wiadomości potrzebnych do 
odpowiedniego kształcenia młod­
szych kolegów.

Mimo tych, tak bolesnych do­
świadczeń, podkreślić należy, i

że na obu kursach rzucał się w 
oczy moment, który pozwala ze 
spokojem patrzeć w przyszłość. 
Momentem była niezwykła pil­
ność elewów, ich przykładanie 
się do nauki, niepowstrzymana 
chęć chłonięcia wiedzy i zapał, 
z jakim uczęszczali zarówno na 
zajęcia praktyczne, jak na lekcje 
teoretyczne.

Na podobnym zapale zbudo­
wać można naprawdę wiele. Zro 
zumieli to doskonale organiza­
torzy kursów i na specjalnej kon

ferencji, odbytej w obecności 
prezesa P .Z. P. N-u gen. Boń- 
czy-Uzdowskiego, reprezentan­
tów P. U. W. F. i P. W., oraz 
władz piłkarskich i zaproszo­
nych fachowców omawiali szcze 
gółowy dalszy program działal­
ności.

Jego wytyczne są następujące: 
kursy urządzać należy możliwie 
często i jeśli się tylko da w róż­
nych centrach Rzplitej.

Pożądane są kursy raczej 
dłuższe, 3—6-tygodniowe w mie

iuletyn tygodniowy z prowincji polskiej
Leszno Wlkp„ Sokół — Stella (Gniez 

no) 2:0. Mistrz, kl. A. Gra bardzo in­
teresująca i na wysokim poziomie z 
lekką przewagę Sokoła w pierwszej, 
ą Stelli w drugiej połowie. Wyróżnili 
się obrońcy obu drużyn i bramkarz So 
kota. Publiczności 1000 osób. Rawicz— 
Sokół II (Leszno) 5:0. Unia (Kościan) 
— Sarmacja (Kościan) 3:1.

Ostrów (Wlkp.). Ostrovia — Sparta 
3:2. Mistrz, kl. A. Wynik odpowiada 
przebiegowi gry. Bramki strzelili dla 
miejscowych Stok, Bloch i Beren- 
sztajn, dla gości Graczyński.

Płock. Makabi (Włocławek) — Ma­
kabi 2:1. Do przerwy gra żywa i inte­
resująca z lekką przewagą gości. Po 
przerwie drużyny grają ospale i słabo. 
Zwycięstwo gości zasłużone. Obie 
bramki dla gości zdobył Rogen, dla 
miejscowych Zuzel. Najlepsi na boisku 
Zygfryd (W) i Zuzel (P). Sędzia p. 
Szatan — dobry.

Najstarszy gracz Płocka Szatan II 
powrócił z Francji i startować będzie 
nadal w barwach Makabi.

Grudziądz
Grudziądz. T. K. S. — G. K .P. 1925 

6:0. Mistrzostwo klasy A. Wynik osiąg 
nięty przez gości byl zupełnie niespo­
dziewany. Gra prowadzona była w o- 
strern tempie przy zmiennej przewa­
dze. Ku końcowi dal się zauważyć lek­
ki nacisk T. K. S„ którego atak i bram­
karz grał wprost koncertowo. Najsłab­
szą linią G. K. S-u byt atąk, zawiodły 
także tyły. Goplanja' (Inowrocław) — 
K. S. Grudziądz 11:0. Mistrzostwo kla­
sy B. Goplania górowała pod wzglę­
dem technicznym, to tet wynik jest w 
zupełności odpowiedni.

Zawody lekkoatletyczne pań O- Z. L. 
A. dla juniorów od lat 17 przyniosły 
naogól słabe wyniki poza Dąbrow­
skim, który startowa! poza konkuren­

cją. 100 i' 200 mtr. Szymanski (Olym-
wygrywania meczów silą, żc roz-i pja) 14.7 i 272 seic., 1500 mtr. 1) No-

Tomaszów Maz. Kadimah (Łódź) — 
Lechja 2:2. Do przerwy gra równorzęd 
na. Po przerwie Lechja ma przewagę: 
lecz atak zawodzi. Bramki dla gości: 
Dresler i Lubochiński, dla gospodarzy 
bracia Drajling. Wyróżnili się Elas. 
Drajling I. Publiczności 600 osób. Miot 
— Przyszłość 5:0. Victoria — Młot 
9:2. Sokół—Szczerbiec (Wolbórz) 2:2.

Otwock. O. K. S. — Laur (Warsza­
wa) 2:1. O .K. S. grał dobrze i powi­
nien był odnieść zwycięstwo. Najlep­
szy na boisku Szwajcer. Laur nie do­
kończył meczu.

Chełm. 7 p. p. Leg. — Sztern 9:1. 
Wojskowi, mimo całkowitej przewagi, 
grali nieświetnie. Zawiódł zwłaszcza 
atak. Wyróżnili się Kowalczyk, Tkacz 
i Solarczyk.

W zawodach konnych z okazji świę­
ta 2 p. a. c„ konkurs oficerski wygrał 
kpt. Protkowiak na Intrygancie przed 
ppor. Leśkiewiczem na Ładnym i ppor. 
Gilem na Landry. W jeździe parami 
zwyciężyli por. Chmura i ppor. Leś- 
kiewicz. Konkurs podoficerski wygrał 
pit. Stafiński.

W gymkhanie samochodowej pierw­
sze miejsce zajął mjr. Szramka, 2) por. 
Seidler.

Lida. Przyszłość (Wolkowysk) po­
konała w siatkówce Gimnazjum 30:21, 
a w koszykówce przegrała 2:33.

Grodno. Z. K. S. (Białystok) — 76 
p. p. 1:0 (0:0). Mistrz, ki. A. Goście 
byli tym razem znacznie lepsi i mieli 
też przewagę. W zawodach o puhar 
L. O. P. P. Makabi zwyciężyła 76 p. p. 
2:0, a Kresowia pokonała Jutrznię 4:1.

Zawody lekkoatletyczne, zorganizo­
wane na rzecz L. O. P. P. przyniosły 
następujące lepsze wyniki: 100 mtr., 
szczep i kula Mrozowski 12, 40.74 i 
11.34, 4000 mtr. Łozowski 55 sek.. skok 
wwyż Balosek 168, wdał Panasiuk 566. 
Panie: 60, 400 mtr. i wwyż Obucho- 
wicz 9.1 i 1:27 i 131 cem.

Siedlce. 22 p. p. — Unja (Lublin) 2:2.

i Mistrzostwo kl. A. Po raz pierwszy od 
! 3 lat Unja zdobywa pierwszy punkt w 
mistrzostwie w Siedlcach i to tylko 
dzięki słabej grze obrońców gospoda­
rzy. Gra nerwowa. Do przerwy wynik 
bezbramkowy mimo nieznacznej prze­
wagi gospodarzy, których atak ciągle 
gości pod bramką lublinian.. Po przer­
wie gra otwarta, przyczem w okresie 
15 m. gospodarze zdobywają 2 bramki 
przez Kurzawę i Chmielewskiego, go­
ście zaś uzyskują pierwszą bramkę ze 
strzału samobójczego gospodarzy i dru 
gą z tłoku podbramkowego. Najlepsi u 
gości bramkarz i prawoskrzydłowy, u 
gospodarzy Czajka i Chmielewski. Sę­
dziował p. Martyniak z Lublina słabo. 
Gwiazda — Kraft 2:1. Mistrzostwo kl. 
B. Nieznaczna przewaga Gwiazdy, u 
której wyróżniał się Mendelson U i u 
pokonanych Słoński. Sędzia p. Kot­
kowski — dobry.

Przemyśl. Polonia—Ukraina (Lwów) 
2:2 (1:0). Polonia niezaslużenie straciła 
jeden punkt w mistrzostwie. Wynik 
ustalił sędzia, nie uznając prawidłowo 
strzelonej przez Polonię bramki oraz 
beznadziejną gra środkowego pomoc­
nika Kwiatkowskiego. Bramki strzelili 
dla Polonii Bulik i Siuda, dla Ukrainy 
środkowy napastnik. Mistrz, kl. B. K.S. 
28 — Czuwaj 2:1. Ruch — Polonia I-b 
3:3.

Koszykówka 17 p. p. (Rzeszów) — 
Ośrodek W. F. 19:12. Polonia — 17 p.p. 
35:15.

Rajdek wrócił na stale do Przemy­
śla; o ile dostanie zwolnienie z Legii, 
zasili szeregi Polonii.

Jarosław. Mecz lekkoatletyczny A. 
Z. S. (Lwów) — Sokół wygrali Iwo- 
wiacy w stosunku 50:47.

100 m.: Nowosad (J) 11,4. Żclskl i 
Zaręba (L) po 11.6 sek., kula Romań­
ski 11,47 ni., Cena M. (AZS) 11.29% m., 
skok wwyż Nowosad (J) i Wolańczyk 
(L) po 164 cm., oszczep Łoś (J) 41.74 
m., cena M. (L) 41,57 m., skok wdał

Nowosad 628% cm. Cena M. 624%, 
110 m. przez plotki Źelski 18,9 se., Wo 
lańczyk 19,7, dysk Chruszcz’ 33,41 m., 
400 m. Nowosad 55,5 sek., sztafeta 
4 x 100 m. AZS — 47,7 se.. Sokół — 
48,8 sek., 1.500 m. Machowski (AZS) 
4:44. Zawody odbyły się mimo rzęsi­
stego deszczu.

Kołomyja. Hasmonea — TUR 1:1. 
Boisko pokryte kałużami. Protom (Sta 
nisławów) — Sokół 7:2.

Radom. Czarni — TUR (Wierzbnik) 
3:2. Mistrz, kl. A. Gra niezbyt cieka- 
wa.Turowcy bardziej zgrani. Czarni w 
ciągu 15-minutowego zrywu zdobyli 
trzy bramki. Proch — R. K. S. 2:1. 
Mistrz, klasy A. Gra ładna i szybka. 
Mistrz R. K. S. słabszy niż zwykle. 
Proch z dnia na dzień lepszy.

Granat (Skarżysko) — Barkochba 
3:3. Niespodzianka. Na piaszczystem 
boisku w Skarżysku Granat jest trud­
ny do pokonania. Gra żywa 1 ciekawa. 
Sokół — Strzelec 4:2. Mistrz, kl. B. 
Gra słaba.

siącach letnich oraz krótsze 1—2 
tygodniowe w okresie zimo­
wym.

Zakres wykładów należy po­
większyć przedewszystkiem o 
lekką atletykę i gimnastykę sto­
sowaną, dalej o lekcje praktyki 
instruktorskiej, na których słu­
chacz musiałby spełniać rolę, 
jaka go czeka we własnym klu­
bie na boisku treningowem.

Pozatem należy urządzać po­
kazy stosowania masażu spor-« 
towego, jego podstaw i zabie­
gów zasadniczych doprowadzają 
cych mięśnie do należytego 
stanu.

Jeśli chodzi o wykładow­
ców, to talentem profesorskim 
pierwszej wody okazał się prze­
dewszystkiem Kałuża. Jego wy 
kłady wręczone potem słucha­
czom w formie drukowanego 
konspektu rozjaśniły wiele rze­
czy w głowach wszystkich, któ­
rzy słuchali wieloletniego boha­
tera boisk polskich.

Poza wielką wiedzą stary 
mistrz posiada jeszcze tak spe­
cjalny i rzadki niestety talent 
przelewania swych wiadomości 
w słuchaczów.

Talent ten należy wyzyskać 
możliwie intensywnie, filtrując 
co lepszy materjał sportowy czy 
instruktorski przez kursa piłkar­
skie.

Dopiero bowiem, kiedy przez 
filtr kursów przejdzie choćby po 
jednym zawodniku z każdego 
najmniejszego nawet klubiku, 
dopiero gdy każdy taki kursista 
rozpyli swą wiedzę wśród kole-

począł się przedwczesny okres 
karlenia i degeneracji sportu ma­
jącego wszelkie dane do owład­
nięcia boiskami całej Polski.

W konsekwencji, dzięki pracy 
kilku oddanych sprawie jedno­
stek i poparciu pełnem sercem

wieki (Olympja) 4.50 min., dysk i kula 
Lewandowski (Sokół I) 30.17 i 13.91 
mtr., skok wdał Topoliński 11 (Sokół I) 
4.98 mtr., skok wwyż Karkan (Sokół 1) 
1.36 mtr.

Bralin. Pogoń (Kępno) — Sokół 3:0. 
Ora równorzędna przy lekkiej przewa­
dze gości. Bramki zdobyli łtwoskrzy- 
dłowy (2) 1 prawy łącznik.

ANGIELSKIE MOTOCYKLE WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY

EXCELSIOR, 
VELOCETTE, 

TRIUMPH, 
POLSKA AJENCJA SAMOCHODÓW 

Warszawa, Aleje Jerozolimskie 26, tel 524-75.
Własne warsztaty i stacja obsługi 423-22

Ceny poasa wszelką konkurencją

poleca

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

(Odpowiedzi litfownych redakcja nie udziela)
P. Zbig. Tad., Kraków. Niestety

■w tej rubryce polemizować nie ino- jeimiiość. 
żerny. Kraików jest w noszom mniema życzliwe słowa i aanfanie^ 
min dalej centralą najwyższej klasy pił 
kairsfcietj. Nie jesteśmy zwolennikami 
t. zw. „kaperowapia“ graczy. Wszyst 
kremu temu dawaliśmy wielokrotnie 
wyraz.

P. Zyg. Modi., Kraków. Fakty cyto­
wane przez para nie nadają się do pu­
blikacji. Działalność, zarówno, Cra- 
covii, jak i Wisły, obchodzi nas jedy­
nie z punktu widzenia sportowego. 
Tarcia międzyklubowe — może przy­
kre i godne ubolewania — nie ddtrą 
do lamów naszego pisma.

„Krogulcowi“, Katowice. Artykuły te 
są nam znane. Na polemikę szkoda cza 
su i miejsca. Zgadzamy się, że pismo 
to naśladuje „Przegląd Sportowy“, za­
równo graficznie, jak i redakcyjnie.

Bydgoszcz
Bydgoszcz. Polonia — Astoria 8:0.

U zwycięzców wyróżnili się Obremski, z v towłzlp czac n ra.u pokonanych, grających słabo, Frącek ^O V Dęazie Czas myśleć O za
i Lubawy. Brda — Polonia I-b 3:1. Po- CZątkach epoki odrodzenia pil- 
lonia II — Astorja II 3:2. Sparta — So- karstwa polskiego, epoki W któ- 
kół I 2:1. Sokół w składzie rezerwo- ( ‘ ‘
wym. Bramki strzelili Dąbrowski i Btt- 
dziak, dla Sokola — Stefaniak.

Na zawodach wewnętrznych Soko­
la osiągnięto następujące lepsze wyni­
ki: oszczep Mikrut ml. 51.50, skok 
wwyż i o tyczce Majtkowski 160 i 340, 
dysk Majtkowski R. 36.10, kula Pa- 
wlewski 11.58, 300 i 400 mtr. Kruszona 
39.8 i 58, miot Kielpikowski 31.76, 2) 
Wiechowski 31.43.

Bieg naprzetai Polonii na dystansie 
3.000 mtr. wygrał Wockeisel w czasie 
8:45:4 przed Kempiakiem i Bogusław­
skim.

Mecz tennlsowy R. K. S. — Szkoła 
oficerska 6:0. Wyniki: Sioda — mir. 
Bem 6:0. 6:4: Cieśla — por. Bartyń- 
ski 6:3, 7:5; Pietkiewicz — kpt. Por­
czyński 1:6, 6:3. 6:3; Sokołowski—por. 
Ślęzak 6:0, 6:1, Bener, Sioda —
Ben, Ślęzak 6:3. 6:3: Pietkiewicz, So­
kołowski — Bartyński, Porczyński 
6:4, 6:1,

rej kunszt będzie szedł o lepsze 
w zawody z pięknem gry, dżen- 
telmenerją i popularnością tego 
męskiego 
sportu.

Rola kursów, dziś może nao­
gół niedoceniana, zaznaczy się 
dopiero wpełni za lat kilka. Dziś 
cieszyć się należy, że wagę jej 
znają naczelne władze piłkar­
skie. a przedewszystkiem trzy­
mający palec na pulsie polskiego 
życia sportowego Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego, 
bez którego pomocy i intensyw­
nego poparcia nasz sport piłkar­
ski zostanie skazany na degene­
rację, upadek, a nawet komplet­
ną zagładę.

i emocjonującego

WŁADYSŁAW ZELENAY 6)

FOOTBALL
Polska —Włochy. Mistrz Europy w Warszawie

Nowela piłkarska

Pani Janka, na widok smutku 
męża, doznała ukłucia w sercu. 
Przechyliła się przez barjerę:

— Jędrek...
Zatrzymał się zdumiony i pod­

niósł głowę. Na jej widok uczu­
cie radości i szczęścia ogarnęło 
go jak płomień.

— Jaśku! ty tu!
— Tak, jestem tu od samego 

początku — rzekła szybko, na­
chylając się ku niemu i wycią­
gając rękę, którą chwycił obu­
rącz i pokrywał pocałunkami.

— Jędrek — mam do ciebie 
wielką prośbę...

— Rozkaz!... — wzniósł ku 
niej rozradowane spojrzenie.

— Nie możecie przegrać tego 
meczu!

Zdumienie błysnęło w oczach 
(Andrzeja. Krótką chwilę pa­
trzyli na siebie. Potem rysy je­
go twarzy stwardniały.

— Dobrze, Jaśku, postaram 
się — rzekł prosto.

Jeszcze raz, tym razem spo­
kojnie, jak gdyby pieczętując 
umowę, ucałował jej rękę i pu­
ścił. Musnęła go lekko dwukrot 
nie po włosach i wyprostowała 
się. Ruszył biegiem w stronę 
boisk?

Pani Janka wróciła na miej­
sce, odprowadzona przez Ol­
szewskiego, oraz setkami oczu 
tych, którzy widzieli tę krótką 
scenę.

Olszewski był widocznie 
wzruszony, gdy usadowił się 
na swoim miejscu. Graczyński, 
który go obserwował, zagadnął 
z ironicznym uśmiechem:

— Cóż tam Serrenowa mówi­
ła mężowi? Pewnie go prosiła, 
żeby się nie przemęczał?

A widząc, że Olszewski nie 
odpowiada, dodał:

— No, cóż, panie fanatyku, 
kto miał rację? Dostaniemy w 
skórę jak się patrzy?

— Niech się pan nie cieszy 
zbyt wcześnie — odparł spo­
kojnie pan Olszewski, nie odry-} 
wając oczu od boiska, — mamy 
jeszcze 45 minut przed sobą...

IX.
Po gwizdku atak Polski ru­

szył niepowstrzymanie naprzód. 
Szereg krótkich podań pomiędzy: 
Serrenem i. Markowiczem j po 
chwili środkowy napastnik prze 
dostał się z piłką przez atak i po 
moc przeciwnika. Zaatakowa-

ny przez Vigljerego wysunął pił 
kę Wolskiemu, który osaczony 
przez dwuch przeciwników, prze 
niósł piłkę górą do Grodzickie­
go.

Lewy łącznik zdobył kilkana­
ście metrów terenu, poczem za­
grożony przez Denisa, potoczył 
piłkę do Serrena.

— Gdyby ten Jędrek miał ro­
zum... — pomyślał nadbiegający 
za nim Markowicz i w tej że 
chwlłi znalazł się w posiadaniu 
piłki, którą Serren.' pilnowany 
przez Bonaniego celowo przepu­
ścił pod nogą.

Na pewny strzał było zadale- 
ko. Markowicz ruszył naprzód, 
zmniejszając odległość, dzielącą 
go od’ bramki i przyczajonego 
bramkarza. Lecz nagle z prawe

Sprawia to ti<a.tn ttawętf pewną przy- 
Dziękujemy serdecznie aa

P. J. K., Starosielce. Poza konkur­
sem — ta.k. Zawadzkiego 'zawiadomi­
liśmy. Ubolewamy łiaid trudnościami, o 
których pan piszę. Życzymy wytrwa­
łości i sukcesów.

P. M. N.. Trzebinia. Uwagi słuszne. 
Niestety brak miejsca, nie pozwała nam 
narazie na szersze omówienie tych 
spraw.

P. Celina M., Warszawa. Orjraniteo- 
wanie kobiecych zawodów koiarskicli 
przez nas nie jest aktualne. Radzimy 
zwrócić s>ię do W. T. C. lub Legji.

„Stały Czyetlnik“, Warszawa. Na­
leży zwrócić się wprost do K. S. Po­
lonia, Szczygla 1-a. .

P. Wł. Schl., Lwów, Z karykatur nic 
skorzystamy.

go boku wyrósł przy nim groź­
ny Viglieri. Jeden moment za­
ledwie łudził się zdumiony łącz­
nik, że zdoła oddać strzał na 
bramkę.

Nastąpiło starcie i sekundę po 
tern Markowicz leżał na ziemi, 
patrząc jak Voglieri szykuje się 
do odbicia piłki w pole. Bezsilna 
wściekłość targnęła nim jak prąd 
elektryczny. Sprężył się na zie­
mi iak wąż i tuż z przed njg 
Włocha pchnął nagle piłkę po. 
deszwą lewego buta w kierunku 
własnei bramki.

Nadbiegający Serren dopadl 
piłki wcześniej, niż Monani. Pił­
ka, strzelona mocr;o j C€l]nje z 
12-tu metrów. Pr€mknefa jak 
piorun o 20 centymetrów od pal­
ców rozpaczlifoe robinsonują- 
cego Libonattjego.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKQści

ROWERY

„ORMONDE“
TUR^?£XCznE’ WYŚCIGOWE, 

damskie DZIECINNE
od Zł. 200. 40 365.-
Na »płaty dc, r a t

poleca SKład fabryczny M»ison „Ormonde“

K. Lipiński
Warszawa. Jasna 5 gmach Filharmonii Katalogi bezpłatnie

poleca w wielkim wyborze 
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Nagrody sportowe
Wytworne upominki

Hurra! Gol. gol. gol!
Grzmot oklasków runął ze 

wszystkich stron 1 tętnił wciąż 
przeplatany okrzykami, gdy ści­
skani i całowani przez kolegów 
Serren z Markowiczenj wracali 
na środek boiska.

Po zajęcii; jrheisca środkowy 
napa.sh;;k spojrzał na trybuny i 
przez chwilę zdawało mu się, że 
wśród ludzkiego mrowia dojrzał 
czerwony berecik żony i powie­
wającą obok niego chustkę.

Gra potoczyła się dalej. Lecz 
jakże odmienma od gry w pier­
wszej połowie. Cala drużyna 
polska podniecona zdobytą bram 
ką, walczyła z niesłychaną am­
bicją. podczas gdy Włosi, pew­
ni wygranej i zmęczeni nieco 
wysiłkiem w pierwszej połowie 
gry, grali ze zmacznie mniej- 
szem zacięciem.

Walka toczyła się napozór zu 
pełnie równa, piłka przenosiła 
się od jednej bramki do drugiej, 
lecz nawet mało uważny obser­
wator widział odraza, że ataki 
wypoczętych i szybkich napast­
ników polskich są o wiele groź­
niejsze, niż ataki włoskie, koń­
czące się przeważnie dalekieimi 
strzatajni, wylapywanemi pew­
nie przez Świąteckiego.

I gdy ostry strzał Wolskiego 
odbił się od poprzeczki: gdy De­
nis odparował głową strzał Gro 
dzickiego, idący do pustej bram­
ki, po nieudanym wybiegu Libo- 
nattiego; gdy Libonatti w spoe;

sób nieprawdopodobny prawie, 
obronił strzał Serrena. oddany 
z zamieszania pobramkowdego 
w górny róg bramki — zaczęło 
narastać 11 widzów uczucie pew­
ność?, że druga bramka musi być 
zdobyta.

Napięcie roslo^
Po nieudanym ataku włoskim, 

zmęczony Bonani nie zdołał pow 
strzyinać Serrena. który ścią­
gnąwszy na siebie obrońców, 
wypuścił piłkę nieobstawionc- 
mu Narbutowi. Libonatti odpa­
rował strzał oddany z 6-iu me­
trów pod bardzo ostrym kątem 
do bramki, lecz Denis naciska­
ny przez Serrena i Grodzickie­
go nie znalazł innego wyjścia 
jak wybicie pitki na róg.

Po rzucie z rogu natychmia­
stowy mocny strzał Wolskiego 
odbił się od obrońcy f niespo­
dziewanie spadł pod nogi Serre­
na, znajdującego się o kilka kro 
ków od bramki w towarzystwie 
Denisa. W tej że samej chwili, 
szybki jak myśl. Libonatti ru­
nął mu do nóg po piłkę. Błyska­
wicznym pociągnięciem stopy 
Serren cofnął pitkę z pod wy­
ciągniętych rąk bramkarza, mo­
mentalnie podał ją piętą wtył do 
Grodzickiego i pochylił się. Le­
wy łącznik strzelił lekko, po­
nad pochylonym Serrenem i ło­
żącym Libonattim w sieć.

(D. c. o.)
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O prowadzenie w tabeli ligowej
1O punktów do rozegrania w 5-ciu meczach

Dziś, kiedy można już mówić 
o czołowych klubach Ligi i jej 
maruderach, o kandydatach do 
tytułu mistrza i uczestnikach, 
ciążących do klasy A. walkli o 
najwyższy tytuł piłkarski -w 
Polsce wchodzą automatycznie 
w stadium coraz to większego 
zaiutteresowaTiia.

Na początku sezonu każdy 
wynik jest przypadkiem, żadne­
go nie można przewidzieć, a co 
najważniejsze — o żadnym nic 
powiedzieć.

Tymczasem dziś jest inaczej. 
Zwycięstwo Legii nad Craco- 
vią, remis Garbarni z Ruchem, 
czy Pogoni z Czarnymi, mówi 
wiele, bardzo wiele.

Materiału bardzo w tej dzie­
dzinie bogatego dostarczy nie- 
wątpjfwfie najbliższa niedziela, 
dnia 25-go maja. Dnia tego ro­
zegrane bowiem zostanie na 
boiskach całej Polski dalsze pięć 
meczów mistrzowskich. Ich pro 
gram brzmi następująco: w Kra 
kowtie Wisła — ŁTSG. w War­
szawie Legja — Garbarnia, w 
Łodzi ŁKS — Warta, we Lwo­
wie Pogoń—Cracovia i w Kato­
wicach Ruch — Polonia.

Mecz Wisła — ŁTSG będzie 
izmierzemiem sił nestora polskich 
klubów ligowych, dwukrotnego 
ex-mistrza z najmłodszym człon 
kiem naszej arystokracji piłkar­
skiej. Łodzianie, mimo, że nie 
mogą zabłysnąć arfi techniką, 

stylem, czy rzadko spotyka- 
nemi kombinacjami w poh«, 
^"noszą do walki element za­
pału, twardości i zdrowych ner- 
wów, niestępionych tnzyłetnie- 
mi zmaganiami o tytuł mistrza, 
bądź o uchronięmie się od spad- 

do klasy A.
' Jak wielką elementy te po­
siadają siłę, stwierdza to aż naz 
byt jaskrawię zeszłoroczna hi­
storia Garbarni i spotkania ro­
zegrane dotychczas przez Ł. T. 
S. G.

Zespół ten, oceniając kunszt i 
możliwości fizyczne graczy zu­
pełnie abstrakcyjnie, posiada b. 
małe szanse na zdobywa­
nie punktów. Tymczasem pod- 

^kTęśljony wyżej zaoał 4 świeżość 
nerwów sprawiły, że łodzianie 
ma.ią już na rozkładzie nawet mi 
strzowską Warte i że dotych­
czas raz fylko jeden zeszli z 
boiska pokonani w. Królewskiej 
Hucie z Ruchem.

Czy wizyta krakowska przy­
sporzy ŁSTG jakiegoś punktu— 
należy wątpić. Co innego, że 
lepszej okazji do uzyskania je­
śli ne zwycięstwa, czy wyniku 
’eniisowego, to choćby honoro­
wej przegrainei jak obecnie — 

• trudno się bedzie doczekać. Wi- 
k przechodzi wyraźny okres 
Jabej formy, zwłaszcza w po- 
nocy i dziś łatwiej, niż kiedy- 
-oiwiek można znaleźć sposoby 
ia przełamaiilic jej oporu defen­

sywnego.
Mecz Legja — Garbarnia w 

Warszawie teoretycznie nie 
Przedstawia żadnych problema­
tów. Z jednej strony drużyna 
nnąca się ku szczytom tabeli, po 
gromczyni mistrza Ligi i Craco- 
viii, z drugiej — zdegradowany

ex-mfetrz, ciułający po jednym 
punkcie ciężko wywalczonemi 
remisami.

Z jednej strony własne boisko, 
normalnie przespana noc. nie- 
zirtientony tryb życia, własna 
publiczność, z drugiej osiem go­
dzin jazdy koleją, męczące tuła­
nie się po obcem mieście bądź 
siedzenie w ciasnocie pokoju ho­
telowego, kilka tysięcy par oczu 
czyhających na błąd, na zała­
manie się i niepowodzenie.

A jedinak... Jednak Garbarnia 
nie staje do walki bez szans. 
Pierwszym jej atutem jest fakt, 
że wojskowi dotychczas z dru­
żyną krakowską nigdy nie wy­
grali. Mecz w Krakowie w ro­
ku ubiegłym przyniósł Garbarni 
pełne zwycięstwo 4:2. a rewanż 
warszawski po wspaniałej grze 
obu zespołów dał remis 1:1.

Co będzie w niedziele — zo­
baczymy. Jedno jest pewne: 
Garbarnię czeka w Warszawie 
ciężka i trudna do wygrania 
przeprawa.

Zawody Ł. K. S. — Warta po­
siadają tradycję bardzo niemiłą 
dla mistrza Ligi. Twarda gra 
łodzian, ich styl gry polegający 
raczej na braku stylu, na po­
ciągnięciach niedających się 
przewidzieć przez przeciwnika,

szybkość i nieustępliwość w wal 
cc, wreszcie — własna. znana z 
szowinizm« publiczność łódzka 
są atutami, które Warcie spra­
wiają zawsze w walce z ŁKS-em 
wiele trudności.

Tradycję niepOkonalności ło­

dzian na własnem boisku prze­
łamać potrafił dopiero raz pier 
wszy mistrz Ligi w r. ub., bijąc 
ŁKS w Łodzi 2:0. a w Poznaniu 
3:1. Natomiast w r. 1927 War­
ta przegrała w Łodzi 1:2, w r. 
1928-ym uzyskała remis 2:2. bi­

jąc jednocześnie ŁKS na włas-| 
nem boisku 5:2 i 3:2.

Dziś, wobec słabej formy mi­
strza wydaje się więcej niż pra­
wdopodobne, że ŁKS potrafi 
przywrócić tradycję lat ubie­
głych.
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1 Cracovia T 2:3 ЗЮ 3:0 2:1 2:1 3:1 6 5 0 1 10:2 15:6

2 Wisła A 2:0 1:1 2:2 4:3 3:1 3:1 • 4 2 0 10:2 15:8

3 Ł. K. S. 0:2 В 1:1 5:1 3:1 7:0 5 3 1 1 7:3 16:5

4 Warta 1:1 E 0:4 2:3 3:1 34) 4:2 6 3 1 2 7:5 13:11

5 Legja 3:2 4:0 L 1:1 3 2 1 0 5:1 8:3

6 Pogoń 2:2 A 2:2 0:0 5:0 4 1 3 0 5:3 9:4

7 Ł. T S G. 1:1 3:2 L 2:2 1:3 0:0 5 1 3 1 5:5 7:8

8 Polonia 0:3 3:4 1:3 • 2:2 2:2 1 3:3 3:0 7 1 3 3 5:9 13:16

9 Ruch 0:3 0:3 1:1 3:1 G 2:2 5 1 2 2 4:6 6:10

10 Garbarnia 1:2 1:3 1:5 3:3 2:2 O 1:3 6 0 2 4 2:10 9:18

11 Czarni 1:2 1:3 0:0 0:0 W 4 0 2 2 2:6 2:5

12 Warszawianka 1:3 1:3 0:7 2:4
i

0:5 0:3 3:1 A 7 1 0 6 2:12 7:26

Warszawa. Sensacją najbliższej nie­
dzieli bedzle niewątpliwie mecz pomię­
dzy nleipókomana dotychczas Legją a 
■wicemistrzem Ligi — Garbarnią. Graią: 
w sobotę Makabi — Ruch. AZS — Po­
lonia I-b. Znicz — Warszawianka I-b i 
Legia I-b — Maryimont

W niedziele o codz. 14 z oktazjj ot­
warcia basenu ptrzy uł. Łazienkowskiej 
rozegrane zostania zawody pływackie 
dfla zrzeszonych i niesitowarzys-zonych.

Z gier sportowych odbędą sie w nie­
dzielę dalsze mecze o mistrzostwo W. 
O. Z. O. S. Graia: w koszykówce ko­
biecej Leigja — Skina, AZS — PIWF. 
Polonia — Warszawianka, w siatkówce 
męskiej AZS — Polonia. I>es:ia — Y. 
M. C. A.. PIWF — Varsovia. AZS — 
PIWF. w koszykówce męskiej Varso- 
vią — Polonia. YMCA — Skra, Strze­
lec — AZS

W dniach od 25 ntaia do 1 czerwca 
odbędtzie sie w Warszawie doroczny 
»Tyidztcń W. F. i P. W.“. Program 
przewiduje zauod-y <
sportowe, tróiniecze lekkoatletycznie, za 
wody łucznicze. grv sportowe i t. d. 
Poszczególne zawody odbędą się przez 
cały tydzień codziennie w innej dziel­
nicy i na innych boiskach miasta. Ogó­
łem w świecie weźmie «draal około 
10.000 młodzieży.

Drużynowe mistrzostwa zapaśnicze 
organizuje warszawski O. Z. A. Pierw­
szy mecz YMCA — Świt odbędzie się 
dnia 25 b. m. o godz. 16-ej na plaży 
Poniatówka.

Łódź. Ł. K. S. wystąpi na meczu z 
Warta w składzie identycznym, iak 
przeciw Warszawiance. ŁTSG wyjeż­
dża do Krakowa bez Winschego. W 
strzostwie. klasy A graia: Hakoah 
ŁTSG I-b. Turyści — Utrion. WKS 
Widzew. LKS 1-b — Sokół. Orkan

_____ . __ pań o mistrzo­
stwo Łodzi składają się na program 
lekkoatletyczny.__________ . ...

W sobotę odbędą sie drogie pięściar­
skie zawody eliminacyjne przed me- 

I ozami Łódź — Poznań i Łódź -- Scbu-

PTC. Bieg — Burza.
IPięciobói i trólbói

! _____
ItiMkoaitłętyczmy.

IT- -

skle zawody eliintlnacyiine nrzed

POTi NIEMIŁA WOŃ 
RĄKNOGiPACH 

USUWA 1KAHY i HHZAJTAP'OHY 
0014 WIEKU

oczu Legia — Makabi —zobaczy Kraków do raz pierwszy pił-lf
ikarzy ŁTSG. którzy rozegrają mecz «w
Wisłą. W klasie A six/tvka.ia sie - o® -11 ” ’
ta — Korona. Krowodrza — Makat- t cu.sz;. ....... fc._ ---------
Wawel — Podgórze. Olsza - * fFf’ robotę rraia Sokół — Warta, Y. M. 
Wisła --iMetaL Ta«W>via A., — Wawe Cracovfa — Legia: w
Garbarnia I-b — Gra. "-.a I-o ,

Zamiast meczu !''Tan 1 1.
— Kraków odbędzie się spotkań.
ków _ Górny Śląsk. W mwtrzosK. aęn
K.O.Z.L.T. graia: Sokoł — Katowcki
Klub Tennis. AZS — Krakowski Kłuto
Tennisowv. Roswń — Cracoyia.

TemYinarz KOŹLA praewidwie rozc-

na-

mi

po (Gdańsk). Zwycięzcy eWtntnaoji 
‘Zitnlęnzą *swe sity z dotychczasową ro 
prezentacją Łodzi.

Górny Śląsk. Ruch wystąpi na me­
czu z 
d'zię j 
śląscy

IFĆ
-we P.
Pogoń

Polonia w maisiJniei^zytn skła- 
liczy na zwycięstwo. Ligowcy 
rozegrają następujące mecze: 
— Naprzód. Hakoah — Kblcto- 
W. 06 Katowice — Amatorsku, 

. — BBSV i 07 Siemianowice —
Śląsk Świętochłowice. W drugiej srru- 
ipie wałczą: Isłtora — 06 Mysio wice, 
Orze# — Chorzów —Poflicyiiny — Diana 
i Kresy — Bogucice.

święto Przysposobienia Wojskowego 
obe&miuje następujące konkurencje: 
mansz drużynowy Pszczyna — Królów 
sika Htrtą (25 kihti.); rozgrywki siatków­
ki. koszykówki i szczypiorniaka szkół 
dokształcających: zawody pływackie 
na 50. 100 mtr st. dow i w sztafecie 
4x50 mtr.

W lekkiej atletyce odbędą się mi- 
■Anzostwa okręgowe klasy C. oraz biegi 
^zitiafCtowe dla namów 10x100 m. i dla 
nań 10x100 i dla Juniorów 10x200 mtr. 
P Kraków. W nadchodzącą niedzielę

Tworzy mistrzów Zdobywca mistrzostwa 
słynnej francuskiej nurki

E R MOTOCYKL
Cud techniki

■
Poważni reprezentanci w niektórych miastach Polski poszukiwań'.
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Mecz Pogoń — Cracoyia we 
Lwowie zapowiada się jako je­
dno ze spotkań o wyniku bardzo 
niepewnym. Pogoń, mimo że 
znajduje się dziś w środku tabe­
li, posiada nad szeregiem górują­
cych dziś nad nią rywalek prze­
wagę jeśli chodzi o punkty stra­
cone. Ambitni lwowianie zrekon­
struowali swą drużynę niemal od 
podstaw i przetrwawszy najgor­
szy kryzys zeszłoroczny dążą' 
konsekwentnie do odzyskania 
tak niebacznie straconej hegemo- 
nji w piłkarstwie polskiem.

Praca ta — rzecz prosta—roz­
łożona być musi na kilka lat, dziś 
obserwujemy dopiero kiełkowa­
nie roślinki z której przy sprzy­
jających okolicznościach może 
coś wyrosnąć.

Mecze obu rywalek, wydziera­
jących sobie wzajemnie lat temu 
kilka hegemonię w piłkarstwie 
polskiem, zawsze prowadzone są 
w atmosferze dużego napięcia 
nerwów zarówno na boisku jak i 
na widowni. Świadczą o tern 
choćby wyniki: 3:1 dla Cracovii 
i 3:2 dla Pogoni w r. 1928-ym, 
oraz 4:3 dla Cracovii w Krakowie 
i 1:1 we Lwowie w roku ubieg­
łym.

Ostatnie spotkanie dnia, mecz 
Ruch — Polonia na Górnym Ślą­
sku nie zapowiada się dla druży­
ny stołecznej jako łatwy do wy­
grania. Ruch na własnem boisku 
zawsze był przeciwnikiem groź­
nym dla najlepszych nawet dru­
żyn ligowych. Klęska zadana o- 
statnio przez ślązaków Ł.T.S.G. 
i remis 2:2 uzyskane z Garbarnią 
przy znacznej przewadze Ruchu 
wskazuje na dobrą formę ruchli­
wej i zadziornej drużyny gospo­
darzy, którzy rokrocznie żyją 
punktami zdobytemi na początku 
sezonu na własnem boisku.

Przyglądając się statystyce li-« 
gowej obu klubów, należy skon­
statować stale polepszanie wynt 
ków przez Polonię. Rok 1927-y 
przynosi warszawianom diwie kię 
ski 3:5 i 1:4, z których droga na 

1 skutek wstawienia niezgłoszone- 
go w ędy Gąsiora zostaje zasą- 

1 ;->l<0.ąjo po«
I lonii. Rn\ 1928-y przynosi jevnv 
zwycięstwo 2:1 warszawiakom I 
4:3 ślązakom. WTeszcie w roku u- 
biegłym drużyna stołeczna jak­
kolwiek z przeszkodami, bo w 
trzech meczach (pierws -e spot­
kanie wskutek złego terenu zo­
stało przy 0:0 przerwane) wy­
grywa dwukrotnie 2:1 i 3:2.

Mimo to wynik meczu niedziel­
nego jest bardzo problematycz­
ny. W dużej mierze zależeć on 
będzie od zestawienia pomocy i 
napady drużyny warszawskiej.

imprez
ramach PetkiewiGZ ma się spotkać na 
dystansie 3.000 mtr. ze swym dwukrot 
nym pogromcą Kostyakiem. Program 
zawodów obejmuje 14 konkurencyj. 
Podczas meczu, odbędzie się trójbój 
sprinterski pań Warty (60. 100, 200 m.). 

Ną tarze żużlowym Sokola (o godz.
15,30) odbędą się zawody motocyklo­
we Unii na rzecz LOPP. Wyścigi ma­
ją charakter miedzyklubowy. wozy po 
dzielone są na 4 klasy: do 250 ccm. do 
do 350 ccm.. ponad 350 ccm. I z przy­
czepami. Każdy bieg odbywać się bę­
dzie na 20 okrążeniach (10.8 kim.).

A klasa kotrfymrmie mistrzostwa. 
'Grają: Legia — HGP (sedizia p. Bara- 

owski). Ze względu na ’■ywalizację 
<'ędzie to najciekawsze spotkanie dnia w 

I ;•'« wszei serj>i wygrał HGP 4:2. Spar- 
i "?Sokół (Lesznie), sedna p. Niziń- 

b' d°vY‘, . i c v ■ 'v Ta I-b - Wikto . : (Jarocin),Zagłębie Górnicze. Victoria — C. • . sę.,:.ia L rw/). :
S. (Czeladź) 3:1. Pierwsza porażka‘Jeżdżą do )KS-ti L .

Wszystkie bramki uzyskał prawy łącz > 
nik z przebojów, dla C. K. S. — Zby- ' 
szek. Wyróżnił się Reguła. Public r>< 
czeladzka pobiła graczy Victorii. Ha- 
koali — Zagłębie 3:3. Prowadzenie zdo 
bywa Gutman. W 10 min. sędzia wy­
klucza Rottenberga i Hakoah gra w 
10-kę. Zagłębie przeważa i dopiero po 
przerwie Hakoah wyrównuje 
Outmana.

Sosnowiec—Sarmacja 1:1. Do 
wy gra ładna. Bramki strzelają 
i Fuszecki. Po przerwie poziom meczu 
bardzo niski. Makabi — Świt 2:2. Ma- 
kabi ma znaczną przewagę, a Świt zdo 
bywa bramki z dwu przebojów. Saper 
przechodzi do ataku i Makabi wyrów­
nuje. Pogoń (Katowice) — Hakoah 
5:1. K. S. Mala Dąbrówka — Makabi 
4:2. ...

SosnoU-lec. Warta (Zawiercie) 
Ruch 6:1. Mistrz, ki. A. Gra na wyso­
kim poziomie. Bramki dla Warty zdo­
byli Damagata (2). Sobiechard (2), My 
ga. Gwoźdź. Warta prowadzi pewnie 
w mistrzostwach.

Turniej koszykówki wygrała szkoła 
techniczna, bijąc w finale gimn. H. Sten 
kiewicza 12:6.

Lublin. AZS — 9 p. a. c. 5:1. Zdecy­
dowana porażka mistrza Lub. ZOPN. 
Wojskowi z trzema rezerwowymi. Sę­
dzia usunął z boiska dwu graczy 9 p. 
a. c. Hakoah — Sztern 6:2. Pewne zwy 
cięstwo Hakoahu. Unia II — Hapoel 
5:1. Całkowita pnzewaga wojsko­
wych.

Kowel. W.K.S. — Hasmonea 1:1. 
Derby lokalne o mistrzostwo klasy A. 
Gra toczyła się pod znakiem lekkiej 
przewagi Hasmonei, która grała bar­
dzo ambitnie. Na wyróżnienie zasługu­
ją Rojter z Hasmonei i Sacharczttk z 
W.K.S-ti. Strzelcami bramek byli: Dziu 
bek dla W. K. S. i Rubinsztejn dla Has­
monei.

spontowych odbędzie się
- torniejti .piłki koszykowej. 

‘ 1 — Warta. Y. M.
J«d.zieie Legia -^Wawel. SokóT- Y. 
’• A1 Wls ' Graco' ia. Rów­

nocześnie rozpoc ' sic mistrzostwa 
haeeny: Sokoł — Wfs?^ M.,kabi — 
Craoov.ia

Poznań. Na boisku Warty <TOdz. 16) 
odbędą się zawody iekkoat »tyczne 
Warszawianka — Warta, w k> '>rych

Z całe] Polski
Stanisławów. Jedność — Stanista-’ naus. Sędzia p. Schneider z Krakowa ą 

wowja 8:5. Niespodziewane ale zastu- 
żone zwycięstwo Jedności. W pierw-' 
szej połowie lekka przewaga zwycięz­
ców. którzy strzelała 5 bramek. Po 
przerwie przeważa Śtanislawowja. Wy 
różnili się Rudziak, Gajda i Łań z Jed­
ności oraz Hradecki i Knoblich. Hako­
ah — Stryjanka (Stryj) 4:2. W pierw­
szej połowie przewaga Hakoahu, po 
przerwie gra bardziej interesująca. 
Bramki zdobyli Feuer (2) i Auster (2). 
Wyróżnili się Feuer, Briickner i Jung.

Rewera — TUR 6:1. Przewaga Re- 
wery, zwłaszcza w pierwszej połowie, 
bramki zdobyli Miedz (nowy cenny na 
bytek). Hoppe (2). Bronder i Weber. 
Admira — Strzelec 4:2. Goske — 49 
p. p. (Kołomyja) 3:1.

Zawody tennisowe Sokół — Pogoń 
(Lwów) zakończyły się zwycięstwem 
gości w stosunku 1:6. Jedyny punkt 
zdobył dla Sokola w grze podwójnej 
dr. Raczyński, Schmcckcr. Sokół grał 
słabo.

Stryj. Leclija (Lwów) r- Pogoń 4:0. 
Mistrzostwo klasy A. Pogoń z rezer­
wami, Lechja w pełnym składzie. Go­
spodarze, a zwłaszcza bramkarz Jó- 
zak grali bardzo słabo. Lechja prze­
ważała przez cały czas. Bramki zdo­
byli Rusiecki, Kruk, Czudżak, Stein­
haus. Dror — TUR 2:0, TUR - Hako­
ah 1:0, Dror — Sokół 2:1.

Tarnopol. Podilje — Jehtida 2:0- 
Zawody o mistrzostwo ki. C. Mecz 
przerwano z powodu ciężkich warun­
ków terenowych. Jehtida—ŻKS (Brze- 
żany) 3:1. Słaba gra ŻKS.

Tarnów. Metal — Tarnovia 4:1. Mi­
strzostwo klasy A. Zasłużone zwycię­
stwo Metalu nad b. słabo grającą Tar- 
novią. Do pauzy gra wyrównana. Po 
przerwie silna przewaga Metalu, w 
którym wszystkie linje pracowały zna 
komicie. W drugiej połowie grała Tar- 
novia ostro. Dla Metalu bramki strzelili 
Blyk 2. Armatys i Klosse po 1. dla Tar 
novii zdobył punkt honorowy Kornaus. 
Naistabszym punktem Tarnovli był 
bramkarz Jachimek II, najlepszym Kor

OD PÓŁ Witku POWSttCMNK 
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»klei będzie Ostrecia (sędzia n. Adam-

Do ŁoJzi jedzie Warta na mecz ligo­
wy z ŁKS-em. W składzie drużyny zaj 
da pewne zmiany podyktowane koniecz 
nościa.

Lwów. Mecz Cracovia — Pogoń ma 
dostateczną silę, by zelektryzować ma 
sy sportowe, tembardziei Edy gra to­
czy się o mistrzowskie punkty. Kiero­
wnictwo Pogoni iną k’op0‘X’v^ c“ 
czy bowiem doznało kontuzji. . .aba- 
kiewicz ustąpi miejsca Łagodnemu me 
Dewnv jest udział chorego Kuchara 
oraz rozbitego Motylewskiego. Czarni 
chwilowo odpoczywają. /

Klasa A rozegrała już. połowę gier 
pierwszej kolejki. W niedzielę wkra­
cza w bój nowy przeciwnik — Rewe- 
ra stanisławowska, która zmierzy się 
z Pogonią I-b przed zawodami Pogoń 

—Cracovia. Olbrzymie zainteresowa­
nie budzi spotkanie Lechji z Polonią 
we Lwowie. Hasmonea wyjeżdża 
Janiny, Czarni 1-b jadą do Pogoni 
Stryju.

Bardzo interesująco zapowiadają 
zawody lekkoatletyczne AZS-u z So­
kołem Macierzą. Mecz Hasmonei z 
Drorem zgóry przesądzony jest na ko­
rzyść Droru. Pozatem organizuje So­
kół jarosławski trójbój pań oraz dzień 
sztafet.

Program koszykówki o mistrzostwo 
okręgu przewiduje spotkania Sokół 
Macierz — Lechja. AZS — Harcerze 
oraz zawody pań Sokół Macierz—So­
kół II.

II bieg kolarski „Naprzelaj naokoło 
Lwowa“ zgromadzi na starcie elitę 
lwowskiego kalrstwa. Zawody organi­
zuje LTK i M.: bieg w pierwszym eta­
pie prowadzić będzie ulicami miasta.

Wilno. W mistrzostwie klasy A gra­
ją: 1 p. p. Lęg. — Makabi. 77 d. p. (Li­
da) — Ognisko. Lauda — 78 p. p. (Ba- 
rartowlcze). 
zawody na 
da rekordu 
Lewlnównc. 
miała 11.39. ___  _____ ,
nież mistrzostwa w siatkówce meczem 
o drugie mieiisce AZS I — AZS II.

C1Y0Ł0

GOLEMA
TYLKO

St. Górskiego

Dr. STILLER 
Ks. Skorupki 4 (przy Marszałkowskiej) 
Weneryczne, skórne, płciowe (niemoc). 
Aanalizy. Do 10 r. i 5-9 w. Niezamoż­

nym ceny lecznlcowe.

WENERYCZNENIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY
Dr. H. LEWIN IHtfflłHROd 9 — 12 I 3 — 9. Nledz. od 9 - 2

Niezamożnym ceny leczntcowe

Weneryczne
Niemoc ple. Analizy Eletttroleczenie 
Пг I I EUlfll TŁOMACKIE Nr. 2
U'< L« LC W 111 róg BielańsKiej
8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2, Wizyta 4 zł

przez

przer- 
Gąsior

OG. RĄK, PACKI 
p^^zychjuTuwa 

IEKSIKANS1

V» -w. *’
» —k.>’

ODPARZENIOM

PUDER DJACHÄ
„MOTOR

4“

W lekkie! Hetyce mamy 
odanake. oraz próbę pobi- 
Pofeki w rzucie kirią przez 
która na ostatnim trenincu 

Zakończone zostaną rów-

B. SMOLEŃSKI 
fahr. ł1adilinxkiB|0 54 

dom własny, tel. 67-29.
Kantor Elektoralna 4, 

tel. 121-29

RAKIETY J 
UBIORY J

SIATKI JM
HAGPODY^

NAJSZYBSZY —NAJLEPSZY NA ŚWIECIE
Motocykl

Wsjechiwiatowej marki francuskiej

THomanN
Rower

Poważni reprezentanci w niektórych miastach Polski poszukiwani.
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Trójmecz konny: Italia-■ Francja--Polska
* rozegrany zostanie w dniach 29. V. —11. VI. na stadionie w Łazienkach Królewskich

W ZGODNYM SKOKU 
Induska para: Soni i Chiranjiva walczyła zaciekle z Japończykami Harada, 

A be.

Początek tegorocznych między­
narodowych zawodów konnych w 
Warszawie wyznaczono na 29 ma­
ja, koniec na 11 czerwca. Ogólna 
suma nagród jaką można zdobyć w 
16-tu konkurencjach rozgrywanych 
w ciągu 10 dni zawodów wynosi
50.500 złotych.

Konkursy najbliższe przyniosą 
jedną, zasadniczą zmianę — znie­
sienie Zbyt uciążliwych dla widza 
i organizatorów seryj krajowych, 
które zmuszały „korpus organiza­
cyjny“ do "wytężonej pracy 20 go­
dzin na dobę. Jeźdźcy krajowi sto­
jący na wysokim poziomie sporto­
wym, będą mogli startować wraz 
z elitą na konkursach międzynaro­
dowych.

Z innych zmian jakie będą w 
tym roku wprowadzone podkreślić 
należy jednostkowy system licze­
nia błędów. Znaczy to, że za strą­
cenie przeszkody liczyć się będzie

Lekkoatleci czescy są już w świet­
nej formie. Na zawodach Vysokoskol- 
sky — Moravska Slavia -KoirejB. sko* 
ezjri o tyyzce^'W. Engel ..przebici 100 
fcośtyaik wygrał L5ob mfir. w 4:11.5 i 5 
kim w 16:39.5. Vanoucek rzucił dys­
kiem 4.62. Pfechlke oszczepem 54,14, 
Mrtynek skoczył wyż 175.

Na zawodach w Paryżu Moulines 
przebieg 400 m*r. w 5.04. Ladoumegue
1.500 mtr. 4:02.4; 5 kim. — Detney 
15:24.

W Budapeszcie Budavari rzucił 
oszczepem 61.71. a nowy sprintełi Paku 
miał na 10 mitr. 10.9.

W Ameryce Simpson pobił murzyna 
Tołaną na 100 y. w czasie 9,5 sek. 
Setmann miał na 120 y. 14.8. Brooks 
w dysku 48,55. Warne w tyczce 9.25, 
Schelly w skoku wwyż 194.

Michard był najlepszym sprinterem 
ubiegłego sezonu. Dalsze miejsca zaj­
mują Moeskops, Engel, Kaufmann, Osz 
mella. Klasyfikacja ta ukazała się na 
lamach „La gazetta dello Sport“, naj­
większego dziennika sportowego 
Włoch. 

J. Roha.

jeden punkt karny, bez względu na 
to, czy strącona ona była przed- 
niemi, czy też tylnemi nogami ko­
nia.

Przed ćwierćfinałami Puharu Davisa
Czechosłowacja-Holandja, Japonia--Hiszpania, Australfa-Anglia, Austrja-Włochy
Druga runda rozgrywek o puhar Da­

visa została zakończona. Ostateczne 
wyniki jej brzmią: Czechosłowacją — 
Danja 3:2, Holandia — Finlandia 4:1, 
Japonia — Indje 5:0, Hiszpania — Ju­
gosławia 3:0, Australia—Irlandia 4:1, 
Anglja — Polska 5:0, Austria — Nor­
wegia 5:0, Wiochy — Egipt 5:0.

Holandia wygrała więc dwa pozo­
stałe single: Timmer pokonał łatwo 
Grahna 6:2, 6:3, 6:1, Diemer Kool — 
Grotenfelda 6:1, 6:0, 6:0. Australijczyk 
Crawford przegrał niespodziewanie z 
Rogersem 3:6, 6:3, 5:7, 6:2, 3:6. Moon 
zdobył czwarty punkt dla Australii, 
bijąc Mac Guira 6:2, 7:5, 8:10, 6:*’ 
8:6. Jugosłowianie tylko w doublu pP‘ 
trafili stawić opór Hiszpanom: Teid.. • 
Maier zwyciężyli Radovica, K.~ , Je‘ 
vica 6:0, 5:7, 8:10, 6:4, 6:0. W gI®c,h 
Major ppŁ-nnnł ^rhaforn “-a, «.A
a Juamco — Friedricha 6:0, 6:1, 6:3. 
Pozostałe single nie zostały rozegra­
ne. W Oslo Austriacy Artens, Matejka 
pokonali Nielsena, Christoffersena 6:4, 
6:2, 6:3, nadto Artens zwyciężył Niel­
sena 0:6, 6:1, 7:5, 7:5 i Matejka — Tor 
kildsena 6:1, 6:2, 6:1.

Naj ciekąwcze spotkanie Czechosło­
wacja — Danja, mimo prowadzenia 
Danji w stosunku 2:1, zakończyło się 
zwycięstwem Czechów. Menzel, w zna 
komitej formie pokonał pogromcę Ko­
żeluha — Ulricha 6:2. 6:2. 6:1, a Ko­
żeluh zwyciężył Worma 7:5, 6:2, 10:8,

Mistrzostwo Budapesztu wygrał 
Kehrling, bijąc w finale Nowotnyego 
6:3, 6:1, 7:5, Nowotny poprzednio po­
konał Małecka w pięciu setach, a Kehr 
ling — Bano 6:0, 6:3, 6:3. Wśród pań 
triumfowała Schomburgk, bijąc De- 
utsch 6:2, 6:4, Deutsch zwyciężyła 
Węgierkę Schreder 8:10, 6:3, 6:1.

Taki system obliczania błędów 
zdecydowano się wprowadzić ty­
tułem próby. Ułatwi on znakomicie 
pracę korpusowi sędziów i wyklu­
czy zdarzające się coraz częściej w 
ostatnich czasach protesty jeźdź­
ców.

Zaznaczyć należy, że delegaci 
Polski forsowali niejednokrotnie na 
związku ' międzynarodowym taki 
system oceny błędów. Niektóre 
państwa nie chcą jednakże zgo­
dzić się na inowację.

Konkursy klasyczne — posiada­
jące w całej Europie ustalony sza­
blon, będą natomiast sędziowane 
według starego sposobu: 4 punkty 
karne za strącenie przeszkody 
przodem 2 p. k. za zrzucenie prze­
szkody zadem.

Na program tegorocznych kon­
kursów hippicznych w Łazienkach 
składa się szesnaście konkurencyj. 
Jedynie trzy konkursy — szampjo- 
nat konia wojskowego (trzy próby: 
na czworoboku, wytrzymałości i 
skoki przez przeszkody — 29. 30, 
31 maja), .pokaz konia myśliwskie­
go (1 czerwca) oraz konkurs ujeż­
dżenia konia (dwie próby — 5 i 7 
czerwca) odbywać Się będą w kon 
kurencji krajowej.

Nowością wprowadzoną po raz 
pierwszy do programu jest* kon­
kurs o puhar „Kawalerii Króle­
stwa Italii“ otwarty dla oficerów 
służby czynnej i nieczynnej, naro­
dowości reprezentowanej przynaj­
mniej raz jeden na zawodach mię­
dzynarodowych w Italii.

przyczem Duńczyk prowadził w trze­
cim secie już 5:0.

W trzeciej rundzie spotykają się 
więc: Czechosłowacja — Holandia, Ja 
ponja — Hiszpania, Australia — An­
glja, Austria -- Włochy. Jeden tylko 
wynik nie h-adzi żadnej wątpliwości: 
zwycięstw'0 Włochów nad Austriaka­
mi. Być m°że, że Matejka zdobędzie 
jeden punkt na Stefanim, ale do tego 
Austrja będzie musiała się ograniczyć.

»■aponja powinna pokonać Hiszpanię, 
c^oć walka będzie niewątpliwie zacię­
ta. Japończycy, mimo wszystko, do­
tychczas grali stanowczo poniżej 
zapowiadanej formy. Że jednak double 
Hiszpanów jest słaby, a Japończyków

Czechosłowacja Danja 5:2
Ulrich bije Kożeluha. Porażka doubla czeskiego

Praga, u> maju.
Nie wiele brakowało, a Czesi byliby 

bogatsi o doświadczenie, że nie wolno 
sobie lekceważyć przeciwnika, a zwlasz 
cza wtedy, gdy siły są wyrównane. 
Wygrać z trudem 3:2 w meczu, które­
go wynik zapowiadał sie półgłosem na 
5:0 — to trochę wstyd.

Duńczycy przyjechali wzmocnieni w 
ostatniej chwili Wormem od kilku lat 
nie reprezentującym iuż barw swej oj­
czyzny. Płowowłosy dżentelmen, po- 
róźniwszy się ze swym związkiem, a 
pono nawet z władzami woiiskowemi, 
błąkał się w ostatnich łatach po Rivie- 
rze, gwiźdżąc na wszystko i wszyst­
kich. tembardziej. że obciążony dzie­
dzicznie... pieniędzmi mógł sobie na to 
pozwolić. Koniec końców znaleziono 
przecież jakąś możliwość porozumie­
nia i Worm, reprezentujący bezsprzecz­
nie pierwszą europejską klasę, przyje­
chał z drużyną davis-cuipowa Da.nji do 
Pragi.

Tennis zdobył sobie już dawno pra­
wo obywatelstwa i nic dziwnego, że 
5,000 ludzi zapełniało dzień w dteień po 
trzykroć przyciasny nieco stadijon. 
Biała gorączka, wywołana już na sa­
mym początku sezonu startem Tildena, 
chwyciła wszystkich i w niedziele nic 
nikogo nie obchodziło, ani mecz Spar­
ta — Victoria Żiżkow. ni bieg maratoń­
ski. nad którym protektorat objął pre­
zydent Masaryk i premier Udrżal.

Wszystko to niczem było w obec dwu 
niedzielnych spotkań tennlsowych 
Worm — Kożeluh i Ulrich — Menzd. 
Dania prowadziła wówczas 2:1 i zano­
siło się na sensacyjna i niespodziewa­
ną klęskę Czechosłowacji.

Już pierwszy dzień nie wróżył nic 
dobrego. Menzel zwyciężył wpraw­
dzie Worma 6:2. 6:2. 4:6. 6:2. Koże­
luh dostał jednak od Ulricha, jak to się 
tutai mówi „yyprask“ w pięciu setach

W roflcu ubiegłym puhar ten «do­
był w Rzymie por, Starnawski na 
Hanibalu.

Nieświetne wyniki naszych asów 
jeździectwa osiągnięte w Nicei i 
Rzymie oraz wieści o słabszej niż 
w r. ub. formie czołowej grupy 
jeźdźców i obniżeniu się wartości 
koni napawają ogół sportowy wiel­
ką troską o wynik tegorocznych 
konkursów. Będą one rozgrywane 
pod hasłem zaciętej walki młod­
szej (konkursowe) generacji jeźdź­
ców z wybrańcami wchodzącemi 
w skład grudziądzkiej grupy spor­
tu konnego.

Miarą tego jest ilość zamówionych 
kart zapisów. Grudziądz nadesłał 
około 400 kart zapisów, Poznań o- 
koło 60. Oba te centra wyboro- 

j wych kawalerzystów wysyłają w 
r. b. liczną grupę jeźdźców cywil­
nych. Z innych stron kraju zgłosze­
nia płyną również bardzo licznie. 
Wyjątkowo liczną będzie grupa 
jeźdźców cywilnych oraz pań.

Specjalną sensacją będą pierw­
sze w Warszawie występy sław­
nych panien Czajkowskich z Mało­
polski Wschodniej.

W grupie jeźdźców cywilnych 
startować będzie wybitny jeździec 
rumuński p. Georg Baleanu.

Z oficjalnych drużyn zagranicz­
nych startować będą tylko Włosi i 
Francuzi. Zapowiadany wielokrot­
nie start Hiszpanów, Rumunów i 
Czechosłowaków nie dojdzie do 
Skutku. Będzie to więc prawdziwy 
trójmecz konny: Francja — Italja— 

świetny, więc w każdym razie powi­
nien on przeważyć szalę na korzyść 
egzotycznych gości.

Menzel powinien wygrać oba single 
w meczu z Holandią, choć wynik z 
Timmerem stoi pod znakiem zapytania. 
Kożeluh w każdym razie pokona Die- 
mer Koola lub van Lennepa. Decyzja 
więc znów spoczywać może w ręku 
doublistów, przyczem przewagę w tej 
grze ma Holandia.

Spotkanie Australia — Anglja może 
być uważane za właściwy finał strefy 
europejskiej. Naogół Australijczycy nie 
są jeszcze w formie (przegrane w 
Montreux i z Rogersem) lecz mistrzo­
stwa Francji będą dla nick świetnym

6:0, 2:6, 6:7, 6:3, 5:7. Ulrich bez­
sprzecznie słabszy od Worma. zaimpo­
nował nadludzkim spokojem i portafil 
rozstrzygnąć jeszcze mecz w decydują 
cym piątym secie na swa korzyść, mi­
mo że Kożeluh prowadził iuż 5:3.

Prawdziwy triumf święciły jednak 
spokój j równowaga Duńczyków na 
drugi dzień w grze wxhvójriej. Rohrer 
wystawiony wraz z Menzlem pod 
wpływem kampanii tuteiszei prasy nie­
mieckiej. nie uniósł włożonego nań cię­
żaru odpowiedzialności i grał ostrożnie 
i leMiwie. popełniając ten sam błąd, co 
Kożeluh pierwszego dnia. A to koszto­
wało Czechosłowacje drugi punkt Do­
bry gracz tenmisowy mnisi mieć odwa­
gę. Na to nie ma rady Goście wy­
grali 6:3. 1:6." 6:4. 4:6 i 9:7. mimo, że 
Czesi prowadzili już w piątym secie 
3:0. a potem znowu 5:3. Dama pro­
wadzi wiec 2:1.

Ciekawy był koniec w niedziele. Men 
zel załatwił sie nadspodziewanie szyb­
ko z pogromca Kożeluha Ulrichem 6:2. 
6:2. 6:2, nie daiac małemu Duńczyko­
wi poprostu ani chwili wytchnienia i 
arfi sekundy czasu do opamiętania się. 
Wśród grobowej ciszy zaczai się na­
stępnie mecz Worm — Kożeluh. Pier­
wsze dwa sety wygrywa Czech 7:5 1 
6:2; w trzecim Worm nadludzko spo­
kojny prowadizi ipo kilku minutach już 
5:0 i zdawało się. że Kożeluh jest skoń­
czony. Mistrz czeski wyrównał jed­
nak niesoodtziewanie na 5:5 1 teraz za­
czął się morderczy bói na śmierć i ży­
cie. w którym, o dziwo, załamał sie psy 
chiczmie Duńczyk j przegrał wreszcie 
8:10.

A Czesi? Mówią iuż znowu o 5:0 z 
Holandia, z która spotkali a sie w trze­
ciej rundzie, o pobiciu Japonii i zwycię 
stwie w finale strefy euTopelskieti.

NA KONKURSACH PARYSKICH
Por. du Breuil, którego zobaczymy niebawem w Warszawie, zwycięża 87. 

konkurentów.

Polska.
Szkoda jedynie, że zarówno Wło 

si, jak i Francuzi nie przysyłają 
swych najlepszych jeźdźców. W 

treningiem. Walka zapowiada się w 
każdym razie interesująco. Pewną prze 
wagę naogól musimy przyznać Angli­
kom, którzy w składzie Austin, Lee, 
Gregory, Collins są niezmiernie silnt.

Porównując wyniki drugiej rundy 
rozgrywek z wynikami Polski widzi­
my, że naogól Stolarow i nawet TIo- 
czyński w singlach grali znacznie lep­
szą rolę, niż wielu renomowanych ten- 
nisistów; krótkie, trzysetowe walki 
Grandguillota z Morpurgo i Stefanim, 
Grahna z Timmerem. Uiricha z Menitz- 
lem, Indusów z Japończykami, Norwe­
gów z Austriakami, wskazują, że sta­
wiali oni mniejszy opór, niż Stolarow, 
Lee i Sharpowi, choć przeciwnicy by­
li równie groźni. Gdyby sądzić nas mia 
no na zasadzie wyników gier pojedyń­
czych, wrażenie byłoby zupełnie do- 
datnie.

Katastrofalnie brzmi natomiast wy­
nik doublu, i on to pogrzebał opinię ten 
nisu polskiego w Anglji i na kontynen­
cie. Egipcjanie przegrywali w trzech 
setach w singlach, ale double trwał 
pięć setów; tak samo Jugosłowianie, 
Finlandczycy, Indusi. Nawet fakt, że 
przeciwnikami Tłoczyńskiego i War­
mińskiego była najlepsza może para 
Europy. Gregory — Collins, nie uspra­
wiedliwia klęski, poniesionej w Tor­
quay i rzucającej cień na poziom ten- 
nisu polskiego.

W dalszym ciągu meczu anglo-fran- 
cuskiego w Paryżu, Gregory. Collins 
pokonali Borotrę, Buzeleta 6:2, 7:5 
oraz Cocheta. Brugnona 4:6. 6:2. 7:5. 
Borotra — Austin 6:4. 6:8. 7:5. Austin 
—Brugnona 8:6. 6:2. a Brugnon—Le>e 
6:4, 4:6, 6:4. Tilden, Austin wygrali z 
Cochet, Brugnonem 2:6, 6:4, 6:3, Shar- 
pe ‘ pokonał ûentiena 6:3, 2:6, 6:4.

drużynie włoskiej brakuje świet­
nego ppłk. Forqueta dosiadającego 
wspaniałej bułanki „Capinero“ o- 
raz sławnego ppłk. Borsarelli'ego 
jeżdżącego na fenomenalnym skoca 
ku — maleńskiej „Crispie“.

Brak tych dwu asów, Italja na­
grodziła nam liczbą swego zespo­
łu. Do Polski przybywa mianowi­
cie aż ośmiu kawalerzystów pod 
wodzą szefa zespołu — ppłk. Car- 
lotappi. Oto ich nazwiska: kpi, 
Formigli, Grignolo, Lombardo, Pa- 
cmi, Fiłipponi, por. d‘Oro, ppłk. Ca- 
ciandro i por. Bruni. Włosi przy­
wożą z sobą 20 koni, wśród któ­
rych jest kilka niezwykle wysokiej 
klasy („Nasello“ kpt. Filipponi).

Francuzi przysyłają zespół mniej 
liczny. Zobaczymy znanych nam 
z konkursów lat ubiegłych rozważ­
nego por. Clavé, kpt de Vienne, 
por. du Breuil oraz doskonałego 
por. Bertran uważanego obecnie za 
najlepszego jeźdźca Francji.

Spotkanie pięściarskie Berli — Mo­
nachium dowiodło, że pierwsze skrzyp 
ce w pięściarstwie amatorskim Rze­
szy gra teraz Bąwarja, która w tur­
nieju budapeszteńskim musiała ustąpić 
miejsca Łodzi. Berlin przegrał bowiem 
w stosunku 4:12. Ansbóck (M.) poko­
nał Balsama, Ziglarski (B) osiągnął je­
dyne zwycięstwo dla Berlina, zmusza­
jąc do poddania się Hofstettera. Schle- 
inkoffer (M.) pokonał Gehlhaata, Held 
(M) — Hiinekensa, Mysers (M)—Czer 
lińskiego; walka Bóhm (M.) — Horne- 
mann remis. Leidmann (M.) pokonał 
Wingtena, wreszcie Haymann walczył 
bez rezultatu z mistrzem Niemiec Hitu 
zannem.

Mistrzostwa zapaśnicze Europy w 
walce wolnoamerykańskiej rozegrane 
zostały w Brukseli. Tytuły mistrzów 
zdobyli (od wagi koguciej) Mollin (Bel 
gja), Tasnady (Węgry), Karpathy (Wę 
gry), Rosen (Belgja), Gehri (Szwajcar­
ia), Soderquist (Szwecja), Richthofl 
(Szwecja). Startowali przedstawiciele 
6 państw.

MADAN MOHON
reprezentował egzotyczne Indje w singlu na meczu z Japonją i Grecją.

ITALJA — WĘGRY 5 : 0
Pomoęnik Włochów Constantini strzela ostatnią bramkę dla Italji. ANGLIK PUMPHREY,

I jeden z czołowych dystansowców swego kraju wygrał 5 kim. w Atenach.
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